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— Uroczystość wczorajsza Najsłodszego Imienia 
Jezus, ściągnęła tłumy pobożnych do świątyń Pań
skich, a przeważnie do tych, które ją obchodziły od
pustem zupełnym.

W kościele szpitalnym Dzieciątka Jezus przy pla
cu Wareckim, który gorliwością i staraniem miejsco
wych zakonnic, przybranym był w świąteczne dy
wany a ołtarze w egzotyczne kwiaty. Wotywę odpu
stową odprawił JX. Orlikowski, prefekt z Łowicza, 
Summę zaś, otoczony asystą, celebrował nowo-wy- 
święcony kapłan JX. Czajkowski, w czasie której, 
słowo Boże głosił JX. Rogowski, proboszcz kościo
ła św. Aleksandra, a licznie zebrani amatorowie i 
artyści, wykonali Mszę, kompozycji J. W. Krogul- 
skiego (Pasterską), na Graduate „Modlitwę do Boga“ 
(bass-solo) Adama.—Uroczyste procesje, w których 
prócz tłumów pobożnych i licznie zgromadzonych 
sióstr miłosierdzia ze wszystkich instytucyj dobro
czynnych, przyjmowali udział i rekonwalescenci 
miejscowego szpitala, odbyły się tak przed rozpoczę
ciem Summy, jak i przy zakończeniu Nieszpornego 
Nabożeństwa, po obszernych korytarzach rzeczonego 
szpitala.

W kościele parafjalnym św. Antoniego, gdzie ró
wnież uroczystość wczorajszą Najsłodszego Imienia 
Jezus obchodzono odpustem, celebrował Summę JX. 
Hubicki, w czasie której słowo Boże głosił JX. Re- 
migjusz Krukowski, który też następnie odprawił i 
Nieszpory, zakończone uroczystą procesją i błogo
sławieństwem ludu Najświętszym Sakramentem.

— W kościele zaś parafjalnym św. Trójcy na Sol
cu, odbyła się ku czci Najsłodszego Imienia Jezus, 
uroczysta Wotywa z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu.

— W kościele św. Ducha wprost ulicy Mostowej, 
gdzie obchodzoną była w dniu wczorajszym odpu
stem zupełnym doroczna pamiątka św. Pawła, pier
wszego pustelnika, Wotywę przed uroczystującym 
Patronem odprawił JX. Zygmunt Chełmicki, rektor 
tegoż kościoła, który też następnie w czasie Summy, 
celebrowanej przez JX. Franciszka Kołaczewskiego, 
regensa konsystorza, głosił słowo Boże. Uroczysta 
procesja i błogosławieństwo Najświętszym Sakra
mentem udzielone obecnym pobożnym, zakończyło 
tenże odpust.

— W kościele św. Marcina, przy ulicy Piwnej, 
uroczystą kwartalną Wotywę, przed ołtarzem św. 
Tekli, celebrował JX. Maciejewski. Kazanie zaś 
"wygłosił JX. Gniazdowski, wikarjusz kościoła kate
dralnego.

— W kościele archikatedralnym i metropolitalnym 
św. Jana, celebrował wczorajsze całodzienne nabo
żeństwo JX. Borzewski, kanonik archikatedralny, 
słowo Boże głosił JX. Andrzej Redke, wikarjusz miej
scowy.

— W dniu dzisiejszym zaś jako w uroczystość św. 
Agnieszki, panny i męczenniczki, odprawioną została 
przed jej ołtarzem w kościele św. Ducha wprost ulicy 
Mostowej solenna Wotywa, a Odpust zupełny, z ca- 
łodziennem wystawieniem Najświętszego Sakramen
tu, z kazaniami w czasie Summy i Nieszporów, odbę
dzie się w przyszłą niedzielę.

— W nadchodzący piątek przypada doroczna pa
miątka Nawrócenia sw. Pawła, którą obchodzić będą 
odpustem, kościoły: św. Krzyża i św". Anny.

Departament telegrafów.
— Od istniejącej w Kokandzie stacji telegraficznej, 

zbudowaną została linja telegraficzna do miasta Mar- 
gelana (obwodu fergańskiego), ze stacją w tem ostat- 
niem mieście, na której otwarto przyjmowanie depesz 
korrespondencji wewnętrznej. (Prawit. Wiestnik.)

Z ruchu ekonomiczno-fi nansowego.
ii.

—a— Nie tyle bieg wypadkówwojennych i działa
nia armji zwycięzkiej, posuwającej się stanowczy m 
krokiem ku Adrjanopolowi, ile raczej postęp roko
wań dyplomatycznych jest cechą ubiegłego tygodnia. 
Jeżelismy użyli wyrazu „postęp/ to może nie dla 
wysłowienia sukcesów, jakie odnosi polityka hr. 
Beaconsfielda lub awantury pałacowe na damatow- 
skich intrygach wsparte. Rokowań tedy było bardzo 
wiele, miały one coraz to inny charakter, a znowu 
układały się w taki sposób, że nie można było ani 
zadecydować kwestji wojny lub pokoju, ani nawet 
wyciągnąć wniosku pewnego co do możliwego udzia
łu trzeciego państwa.

Jakoż to trzecie państwo tajemnicze w swej kra- 
marsko-bawełnianej polityce, ani na chwile nie by
ło strasznem. Ministrowie radzili i radzili (hr. Derby 
położył się do łóżka, ulegając w sam czas bezbarwno- 
dyplomatycznej niemocy), nie zaniedbywali żadnej 
sposobności, aby pogląd swój {niewyraźny wypowie
dzieć, wreszcie — mowa tronowa królowej przy o- 
twarciu przyspieszonem parlamentu miała rozwikłać 
kwestję zasadniczą. Mowy tej oczekiwano z niecier- 

w 
pliwością we wszystkich kołach; osobliwie giełdy, 
posuwające za daleko swój optymizm na rzecz poko
ju, ulegały lada pogłosce o treści przyszłego prze
mówienia, a każdą taką pogłoskę -witały zwyżką.

Nadszedł wreszcie upragniony dzień 17'stycznia. 
Europa tymczasem dowiaduje się o rzeczy stokroć 
ważniejszej, mianowicie o identycznej nocie, jaką An- 
glja i Austrja przesłała Porcie w przedmiocie prelimi- 
narjów pokoju. Przedewszystkiem noty te kategory
cznie zawiadamiają, że ani Austrja ani Anglja nie bę
dą mogły być obojętne przy pogwałceniu warunków 
traktatem paryzkim przepisanych, a powtóre doradza
ją otwarcie rządowi Wysokiej Porty, aby wszelkie 
kwestje europejskich spraw dotyczące zakwalifikował 
do rozbioru przez konferencję.’ Mowa bezbar
wna jak wszystkie tronowe przemówienia —zaznacza 
tylko ewentualność „przedsięwzięcia środków ostro
żności" gdyby interesa Anglji mogły być pogwałcone.

Ta „ostrożność14 liczy na szczodrobliwość parlamen
tu, o którego usposobieniu pokojowem nie wątpi nikt, 
a przedewrszystkiem niedawmo kreowany hrabia—pre
mier, przygotowany na możliwe rozwiązanie Izby.

Jakikolwiek będzie rezultat rokowań odbywanych 
już extra muros parlamentu, w każdym razie ode
zwanie się milczącej dotąd Austrji jest faktem, które
go giełdy, zdaniem naszem, niewyzyskały należycie.

Waluta rossyjska stopniowo zyskała podwyżkę na 
giełdzie berlińskiej. Gdy w poniedziałek kurs mia
rodajnych banknotów rossyjskich wynosił 207 (z* 
100 rubli 207 marek), we środę, to jest w przeddzień 
otwarcia parlamentu i przesłania owej noty, kurs ten 
podskoczył do 210.50, a więc do wysokości dawno 
już w miesięcznikach giełdy berlińskiej niezaznaczo- 
nej. Widocznie ów wrażliwy barometr polityczny, 
dziś okazał się mniej czułym, czyli, co na jedno wy
nosi, mniej ufnym w czyny i dzieła angielskich wiel
kości.

Nasza giełda niewolniczo od nadsprejskiej zależna, 
postępowała też za nią krok za krokiem.

Pomimo, że giełda nasza znała już oneg- 
daj treść przemówienia królowej Wiktorji, pomimo, 
że treść onegajszych wiadomości politycznej bynaj
mniej do zwyżki nie uspasabiała, to jednakże giełda 
warszawska oczekiwała na manewr berlińskiej, bojąc 
się samodzielnego kroku. W sobotnim ustroju gieł
da nasza kierowała się kursami berlińskiemi, kursem 
funt. st. w Petersburgu i tych danych trzymała się 
z właściwą sobie... niewolniczością. Naturalnem nastę
pstwem papiery publiczne zyskiwały wyższe kursa. 
Najmniejsze powiększenie spostrzegamy przy5°/0 li-
■———tmta—« 11 o i uf.

OBRAZEK MIEJSKI
praez

EŁIZę ORZESZKOWĄ.

(Dalszy ciąg.—Zobaczyć Nr 16).
Przez ezas pewien, codziennie z rana, ujrzawszy 

hasającą po wielkiem podwórzu gromadę dzieci, rzu
cała się ku niej z wyciągniętemi ramionami i wybu
chami srebrzystego śmiechu. Podobną wtedy była 

ptaka, który rozwija skrzydła i z głośnym szcze
biotem goni lecące stado pokrewnych mu ptaków. 
Jej przecież szczebiot trwał zazwyczaj krótko i ra
miona, swawolnie zrazu trzepoczące, opadły naksztalt 
skaleczonych skrzydeł ptaka.

W gromadzie dzieci było kilku srogich jej nie- 
Pr.zyjaciół i daremnie córka praczki, Anka z płowc- 
■jji'^zpuszczonemi włosami, rozciągać ch ciał a nad 
tem opiekę swo.jsl> daremnie osłaniając ją rozpostar- 
bawk1Uni°nami swemi wołała, że ona chce się z nią 
sek C " bonia i pozwala jej znosić kamienie i pia- 
8tarn-a dom wspóhiemi silami wznoszony pod zrębem 
że studni, brat jej Antek krzyczał z sił całych, 
Podrz »Le fflJŚli przepędzać czasu w towarzystwie 
nagie?- a* a dziewczyna od krawca, z długiemi, 
włosacl1 n('^aini * w brudnej chustce na roztarganych 
do zabuu°^wiadcza^a> że jeżeli podrzutek przyjętym 
dzie, pói7 .etanie, ona tu nigdy wńecej nie przyj- 

r juzie się bawić do innych dzieci, na inne po

dwórze i tam swoją lalkę zaniesie. Lalka ta była 
wprawdzie niczem więcej jak wielkim i dość potwor
nym bałwanem, który ojciec krawiec ku pociesze 
córki swej uwinął ze szmat pstrych perkali i skra
wek jedwabnych materyj; zawsze jednak towarzy
stwo całe przerażało się niepomiernie groźbą jej wła
ścicielki, bo ten to właśnie potwór zamieszkiwać miał 
dom wznoszony przy studni i do niego to z wizytą 
jechały dwie dziewczynki owiązane uprzężą ze sznu
rów i popędzone z hałasem przez trzech chłopców 
uzbrojonych w bicze. Co do Anki,. ta najbardziej 
przerażała się groźbą wiekuistego utracenia lalki-po- 
twora, bo po matce i małym braciszku kochała ją 
najgoręcej na świecie.

Juljanka tedy traciła jedyną swą obronicielke, któ
ra zasmucona trochę, oddalała się od niej, a wtedy 
dzieci inne otaczały ją ścisłem kołem, uderzały ją, 
szczypały i z przeraźliwą wrzawą śmiechów i słów 
obelżywych tak ją tłoczyli, że wyparta z pośród 
nich — odchodziła ona samotnie w inną stronę po
dwórza. Zrazu, odchodziła plącząc, lecz po tem nie 
płakała już nigdy tylko oczy jej iskrzyły się, a dro
bne usta szeptały coś cicho i gwałtownie. Z czasem 
zaprzestała nawet całkiem prób bawienia się z dzie
ćmi, daremnych i pozostawiających jej tylko na ciele 
bolesne sińce, a nawet ile razy przebywała dziedzi
niec, obchodziła swawolną gromadę jak mogła naj
bardziej zdaleka, skośne tylko i ponure rzucając na 
nią wejrzenia. '

Nie chroniło ją to przecież od prześladowań. Antek 
i rówiennicy jego, spostrzegłszy ją, biegli ku niej 

udając że chcą dopędzić ją i wybić. W zimie rzucali 
na nią gałki ze śniegu. To też usiłowała ona ile mo
żności ujść ich wzroku i dla tego przywykła chodzić, 
przesuwać się raczej tuż pod ścianami domostw, gdzie 
latem przysłaniały ją nieco gałęzie krzewów i wyso
kie chwasty a w zimie gromadzące się tam zaspy 
śniegowe.

Przesunąwszy się tak przez dziedziniec, wchodziła 
czasem na szerokie lecz próchniejące schodv starej 
budowy. Jeść chciała, szukała pożywienia. Wsuwała 
się do sali ogromnej, z grubą podłogą i sufitem malo
wanym w pociemniałe od starości wianki i arabeski. 
Tam, z dwóch stron wielkiego magla stały dwie ko
biety odpychające to znowu ku sobie przyciągające 
szuflady pełne kamieni, które tocząc się ciężko na 
grubych wałkach huczały i turkotały monotonie 
i ponuro. Pod ścianami, przy stołach, robotnice inne 
[lilnie składały wymaglowaną już bieliznę i napełnia- 
y nią kosze, które potem wynosiły, ustępując miej

sca nowo przybywającym.
Otyła i dumna właścicielka magla wchodziła czę

sto do pracowni swej, naglądała roboty i odbierała 
należne sobie zapłaty. Czyniąc to wszystko z powa
gą wielką, szeleszcząc sztywną suknią i wspaniale 
udzielając robotnicom rad swych, pochwał lub nagan, 
spostrzegała Juljankę siedzącą przy drzwiach i z jed
nostajną zawsze ciekawością przypatrującą się suwa
nym wciąż szufladom magla.

Jeżeli była w wesołym humorze, zbliżała się do 
dziecka, pulchną dłonią dotykała jego włosów i roz
kazywała służącej przynosić dlań chleba i sera. Nio-
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etach zast. nowych, największe przy likwidacyjnych. 
Pożyczka premiowa po losowaniu doszła do kursu 230; 
nawet obligacje pożyczki wschodniej 50-kopiejkową 
zyskały podwyżkę. W tygodniu ubiegającym rozpo
częto ua giełdzie naszej notować akcje towarzystwa 
fabryk machin, narzędzi rolniczych i odlewów: kurs 
przeszedł normę nominalną.

Zboże i produkty zyskały nagle na cenie. Gdy one- 
gdaj za pszenicę dobrą płacono 8. 25 za korzec, a za 
żyto 5. 55, onegdaj ceny te podskoczyły do 9.15 i 
5. 75. Dowozy zboża są znaczne; kolej tylko terespol- 
ska, z powodu ponownego wstrzymania’ ruchu na ko
lei odeskiej, zmniejszyła swój ruch towarowy.

Ostatnie bilanse instytucyj kredytowych wykazują 
spory zapas gotówki. Nic przeto dziwnego, że zniże
nie stopy dyskontowej przez banki prywatne, tow. 
wzajemnego kredytu i kasę pożyczkową przemysło
wców warszawskich, uważamy za fakt koniecznością 
wywołany.

Zs siowzjszeiiajtóieffiw hanfllo^ycli.
—ą— Ustawa stowarzyszenia wzajemnej pomocy 

subiektów handlowych dozwala na zwoływanie 4 ra
zy do roku zebrania ogólnego, dla narad wr kwestjach 
ważniejszych.

Najwyższy ten organ wszelkich spółek udziało
wych przez ciąg całego roku reprezentuje tak zwane 
„cząstkowe zebranie/ z 15 członków złożone, które
mu ustawa nadaje ważne bardzo atrybucje.

Rada, kontrola działań stowarzyszenia, opinja co 
do pożyczek, wsparć, co do przyjmowania członków 
i t. d., oto plan czynności tego „cząstkowego zebra
nia," które nazwalibyśmy „organem prawodawczym" 
w łonie stowarzyszenia, tak jak zarząd jest władzą 
wykonawczą.
f Członkowie owego zebrania schodzą się co tygodni 
sześć; zarząd winien co tydzień odbywać swe sesje.

Tymczasem rzadkie posiedzenia zarządu zwróciły 
uwagę owego kontrolującego organu, który w proto
kołach swych zaznaczył to z niezadowoleniem, poło
żywszy również nacisk na ignorowanie przez zarząd 
wniosków zebrania, na omijanie jego opinji tam,gdzie 
O udzielanie pożyczek chodzi i t. p.

Niezbyt świetny stan finansowy stowarzyszenia 
zniew’olil zarząd do zwołania zebrania ogólnego na 
dzień onegdajszy.

O godzinie tedy ósmej i pół, w obec 80 członków 
pan Pcretz, prezydujący w zarządzie, zagaił posie
dzenie odczytaniem wniosków, mających na celu po
lepszenie bytu stowarzyszenia.

Przed głosowaniem nad wnioskiem zarządu, jeden 
z jego członków p. S., w wymownych wyrazach o- 
skarżył zarząd o niewrypełnianie swych obowiązków, 
zaniedbywanie środków, jakiemi może rozporządzać, 
o omijanie protokułów cząstkowego zebrania, które 
zmuszone było wyrazić zar :ądowi swe votum nieu
fności, o to wreszcie, że niezdanie sobie sprawy 
z istotnych potrzeb stowarzyszenia, dowodzi konie
czności odświeżania zarządu nowemi corok żywio
łami.

Przemówienie to poparł swemi rozsądńemi argu
mentami p. M.

Zarząd nie odpowiedziawszy na te silne zarzuty, 
zwrócił’ tylko uwagę, że debatowanie nad udziele

niem votum nieufności zarządowi, przechodzi porządek 
dzienny zebrania.

Słusznie zauważono w odpowiedzi, że nieufności 
żaden zarząd do porządku dziennego nie zapisze, że 
zatem głos mówców powinien być przyjętym do wia
domości.

Zarząd jednak popełnił krok bardzo nieostrożny, 
odwołując się do strzegącego, według ustawy, po
rządku na zebraniu, o zdanie w kwestji nad czem de
batować należy.

Nieostrożność ta uniemożliwiła dalsze debaty, tak, 
że zebranie rozeszło się, nie powziaw’szy żadnej de
cyzji.

Roczne zebranie ogólne ma się odbyć w miesiącu 
maju. Życzymy stowarzyszeniu większej wówczas 
rozwagi i — taktu w obradach.

Dr JÓZEF DYTL.
Nauka i społeczeństwo poniosły znowu dotkliwą 

stratą w osobie jednego z najbardziej zasłużonych 
mężów około dobra ogółu a swego kraju w szczegól
ności.

W czwartek zmarł w Krakowie 74-letni dr Józef 
Dyti b. rektor uniwersytetu Jagiellońskiego, b. pre
zydent miasta, poseł na sejm krajowy i członek rady 
państwa, i td. i td.

Urodzony w Galicji, kształcił się na wydziale le
karskim w’ Wiedniu, gdzie jeszcze w r. 1829 złożył 
doktorat i przez lat cztery potem jako asystent przy 
katedrze mineralogji i zologji pozostawał w uniwersy
tecie cesarskim.

Do r. 1848 urzędował jako prymarjusz w miejskim 
szpitalu na Wiedeniu, który pod jego dozorem zbu
dowany został, a przez lat trzy, do czasu powołania 
swego na katedrę wszechnicy Jagiellońskiej, pełnił 
obowiązki dyrektora w owym zakładzie.

Przez lat dziesięć t. j. dor. 1861 ś. p. Dytl jako 
profesor praktycznej medycyny ugruntował sobie 
w Krakowie rozgłośną sławę znakomitego patologa, 
która go jeszcze z czasów praktyki wiedeńskiej po
przedziła, a liczne dzieła treści lekarskiej, w polskim 
i niemieckim języku wydawane, zapisały imię jego 
zaszczytnie w tym dziale piśmiennictwa.

W roku 1857 został ś. p. Dytl ozdobiony orderem 
Franciszka Józefa, a w dwa lata później wybrany ja
ko poseł na sejm krajowy, w’krotce też z grona oby
wateli z deputacją do rady państwa w Wiedniu wy
słanym został, gdzie z godnością i umiarkowaniem 
trzymał się stronnictwa federalistycznego.

Oprócz prawdziwych zasług, położonych na polu 
naukowcem, ś.p. dr Dytl pozostawał po sobie zaszczy
tną pamięć pomiędzy młodzieżą uniwersytecką i w ca
lem młodszem pokoleniu lekarzy krakowskich, uwa- 
żającem go za swojego nestora.

Galicja pod względem balneologicznym ma mu ró
wnież wiele do zawdzięczenia, on to, powiedzieć mo
żna, głównie zwrócił uwagę rządu na zaniedbane źró
dła Krynicy i innych zdrojowisk karpackich i stara
niem, wpływem i światłą radą swoją przyczynił się 
do ich podniesienia.

Kraków szczególniej wiele zawdzięcza Dytlowi ko
rzystnych zmian na polu administracji; do r. 1874 był 
oii pierwszym prezydentem miasta i pomimo wielu 
przykrości, na tern stanowisku z niezwyczajną ener- 
gją i wytrwałością pracował dla jego dobra.

kiedy nawet obdarzała dziewczyno wydobytym z kie
szeni piernikiem. Nie zawsze jednak bywała w do
brym humorze. Czasem niezadowolona z zarobku lub 
na’robotnice rozgniewana, przechadzała się po sali 
sapiąc głośno, gderzac iłając. Wtedy siedząca u drzwi 
Juljanka niecierpliwiła ją. Rozkazywała jej odejść 
natychmiast.

— Cóż to? mówiła, czy ja cię tu jedna żywić mam 
i przyodziewać! Kiedy cię ta żebraczka z pod bramy 
wzięła i licho wie na co tu przyniosła, wszyscy przy
rzekali składać się na ciebie... a teraz co? do mnie 
tylko chodzisz uchodzisz! Czy ja magnatka jaka? 
Jużci pewno że wyżej stoję od całego tałałajstwa te
go, co cię teraz na kark mój spycha, ale magnatka nie 
jestem i siostrzenice mam, które edukować muszę... 
Ot i krowa mi zdechła przeszłego tygodnia... Idź so
bie... nic nie dostaniesz !...

Juljankawstawałaiwychodziła. Wychodziła zesta- 
rego gmachu i szła w tę stronę podwórza, w której ochry
ple brzęczał stary fortepianik. Stawała za małem, 
nizkiem okienkiem, nad którem zwieszały się gałęzie 
starej lipy i wspinając się na palce, zaglądała do izby 
małej, w której przy fortepianie z wąziuchną klawia
turą i politurą spełzła, siadywał wysoki, bardzo chu
dy mężczyzna, z długą bladą twarzą, grał i kaszlał.

Był to niegdyś kandydat na artystę,. po świecie 
z koncertami jeżdżący, potem metr muzyki dość wzię
ty, teraz suchotnik dający na mieście kilka lekcyj 
w tygodniu, po złotówce za lekcję. Nie był jeszcze 

jstarym ale niezmiernie wychudzonym a łagodne oczy 
ego paliły się blaskiem gorączki. Siadywał przy sta

rym fortepianiku swym godzinami całemi i grał, cza
sem też próbował nucić ale wnet kaszlać zaczynał 
a tony wychodzące z pod długich, kościstych jego 
palcy stawały się tak cichemi, że przechodziły 
w zaledwie dosłyszalne brzęczenie. Ujrzawszy głowę 
Juljanki zaglądającą mu w okno, muzyk uśmiechał 
się i mówił.

-— Przyszłaś? co, przyszłaś znowu?
— Przyszłam, odpowiedziało dziecko.
— I cóż powiesz? zapytywał.
Juljanka nie miała snadźnic do powiedzenia,bo mil

cząc, chwytała nizko zwisające gałązki lipy i z ich 
pomocą podniósłszy się nad ziemię, siadała na otwar- 
tem oknie.

— Jak ptaszyna! mówił muzyk, uśmiechając się 
eiągle.

I grać zaczynał dla ptaszyny. Nie grał wtedy nic 
smutnego, owszem, skoczne polki, wesołe choc tęskne 
walce, a nawet eleganckie kontredanse tłumnemi to
nami przepełniały izdebkę i ulatywały w dziedziniec.

Juljanka słuchała i czasem zaczynała przyśpiewy
wać w’ takt muzyki. Cienki głosik jej mieszał się 
z brzęczącemi dźwiękami fortepianiku. Muzyk za
czynał śmiać się.

— Śpiewaj! wołał ochrypłym szeptem, śpiewaj! 
śpiewaj!

Juljanka śpiewała z coraz większym zapałem, aż 
głowę podnosiła i czarnemi oczami patrzyła w górę, 

| na niebo błękitniejące z za gałęzi drzewa. Nagle 
| przestawała śpiewać ijąkliwie mówiła.

Usunął się w ostatnich latach zupełnie od życia pu
blicznego raz dla nadwątlonego zdrowia, powtóre dla 
nauki, której po koniec życia wiernie i niezmordowa
nie, służyć nie przestawał.

Ś. p. Dytl w roku przyszłym miał obchodzić 50-I&- 
tni jubileusz swego zawodu lekarskiego.

Była to osobistość poważna pod każdym wzglę
dem i poważana jprzez wszystkich.

Prawdziwy żal towarzyszyć mu bodzie do grobu 
tem większy, że śmierć jego przypomni znów, jak co
raz mniej takich mężów na najważniejszych stanowi
skach społecznych pozostąjel

Gdyśmy kończyli powyższe wyrazy przyniesiono 
nam ostatni numer krakowskiego Przeglądu. Lekar. 
skiego z dnia 18-go b. m.

Czytamy tam następująca o Dytlu wzmiankę:
„W ostatniej chwili przed zamknięciem tygodnika, 

przychodzi nam zapisać nader smutną wiadomość.
Zgasła pierwszorzędna gwiazda na widnokręgu na

szym lekarskim, która przed niewieloma laty świeciła 
jeszcze tak żywo a do ostatniej chwili była chlubą 
naszą, jak pozostanie nią na zawsze nie tylko dla nas, 
ale dla świata lekarskiego wogóle.

Dziś rano o godzinie 4-tej umarł po kilkudniowej 
chorobie Józef Dytl, b. prof, kliniki lekarskiej i re
ktor uniw. jagieł., b. prezydent miasta Krakowa, czło
nek akademji umiejętności, członek izby panów, ka
waler orderów i t. d. i t. d.

Wspomnienie o żywocie, pełnym wiekopomnych 
zasług, skreśli w następującym numerze pisma nasze
go kompetentne pióro prof, historji med. w uniw. ja
giellońskim.

Rada miejska na wniosek prezydenta uchwaliła, 
aby pochowanie zwłok prof. Dytla odbyło się ko
sztem miasta.

Pogrzeb odbędzie się prawdopodobnie w niedzielę 
o godzinie 3-ej.“

*
, » f «
S. p. Dytl często bywał wzywany do królestwa na 

konsylja lekarskie.
Mnóstwo też chorych udawało sio umyślnie do 

Krakowra dla szukania u mistrza na niemoc porady.
O ile się nam zdaje ś. p. Dytl był też honorowym 

członkiem warszawskiego towarzystwa lekarskiego.
* *

Pewien przejezdny Opowiada nam, iż w dniu wczo
rajszym odbył się już pogrzeb ś. p. doktora.

Był to obchód bardzo uroczysty.
Z okien powiewały czarne chorągwie, na ulicach 

płonął gaz w chwili przejścia pogrzebu.
Wystąpiły wszystkie cechy z insygniami, korpora

cje wszystkie, członkowie akademji. profesorowie, 
najwyżsi reprezentanci rządu i wojskowości.

W orszaku reprezentowane były wszystkie stany 
z duchowieństwem na czele.

Ks. kanonik Serwatowski prowadził kondukt.
Mów wygłoszono kilka.
Akt to był podniosły, dowodzący jak wielką miast® 

całe,żywi to wdzięczność dla swego b. prezydenta.
S. p. Dytl miał podobno poczynić liczne a hojne 

zapisy.
Pokój mu!

— Jeść chcęl . ^r- a r
Wtedy muzyk wstawał od fortepianu i dawał dzie

cku garstkę pastylków od kaszlu. Nieraz też wynaj
dywał pomiędzy stosami starych, opylonych nut ka- 
wałek bulki zczerstwiałej lub zimnej pieczeni.

Dziecko chrupało pastylki lub chciwie pożerało 
mięso a wysoki, chudy muzyk stał przy niem, u otwar
tego okna. Oczy jego,rozpalone gorączką, przybierały 
wtedy wyraz przepaścistej zadumy. O czem tak my
ślą! w chwili gdy wynędzniała, biała ręka jego ma
chinalnie przesuwała w palcach gęste kędziory dzie
cka? 0 zgasłych na zawsze, świetnych ambicjach 
niedawnej młodości? o wesołych przyjaciołach, z któ
rymi razemroił o bogactwie isławie? op]§knej dziew
czynie którą kochał kiedyś? o tem, że nie noiał nigdy 
żony ani dzieci? o samotności swei, biedzie, śmierci 
blizkiej i grobie samotnym, nad którym za płacze chy
ba obłok dżdżysty a nie wyrośnie żaden hsc śnionych 
niegdyś wawrzynów? Co pewno, to, że gdy zamyślał 
się wten sposób, kaszlać zaczynał coraz silniej i zbu
dzony tem z zadumy mówił Juljance. aby zeszła z okna, 
bo on je zamknąć musi. Zamykał okno przed draźnią- 
cemi mu pierś powiewami a dziecko odchodziło w in
ną stronę podwórza, tam najczęściej, gdzie śród cie
mnej, nizkiej ścianyjaśniały dwa okienka czyste, przej
rzyste, ozdobione trochą zieleni rosnącej w glinianych 
wazonach. Za oknami temi była izba obszerna, biała 
i widna a w niej huczał warsztat tokarski i wesoło 
trzaskało rozpalone ognisko.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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WIADOMOŚCI MI0SCOWIŁ
= Dowiadujemy się, iż taksa lekarstw- przygoto

wywanych podług farmakopei szpitalnej, wydanej 
przez b. Komisję rządową spraw wewnętrznych i 
duchownych w r. 1860, obecnie zamienioną została 
na ogólnie w Cesarstwie obowiązującą.

«=» Według gazety Nawoje Wrcmia, w minister
stwie komunikacji mają być zaprowadzone w bieżą
cym roku znaczne oszczędności. Roboty mniej na
gląco Zostaną na jakiś czas odłożone.

= Czasowymi ordynatorami ujazdowskiego szpi
tala mianowani zostali następujący lukarze: Sącho- 
cki, ordyn. szpit. ewang.; Korniłowicz, assyst. klin, 
psych.; Nawrocki, ord. szpit. więziennego. Do lubel
skiego szpitala przeznaczono panów: Jaworowskiego 
i Felęckiego. Uwolniono od obowiązków ordynatora 
w szpitalu ujazdowskim pp. Iluppmana, Grosbeita 
i Wojciechowskiego, również ord. szpit. łowickiego 
Szczeniowskiego. Dr Jan Czerwiński naznaczony zo
stał — jak donosi Gaz. Lekarska — do jednego 
z wojenno-czasowych szpitali, wysyłanych z Brze
ścia do Rumunji. 

= Rolnictwo nasze głównie w tym roku pomyślne 
rezultaty zawdzięcza wysokim cenom zboża i nadzwy
czajnym zakupom dokonywanym przez ajentów za
granicznych. Urodzaje bowiem nieszczególnie dopi
sały; pszenicę w wielu miejscach dotknęła rdza i tyt
ko w wysokich gatunkach kursuje, żyto nie plonuje, 
■lęezmienia prawie nie ma, grochy nieosobliwo, zio- 
dał^’ się nie urodziły, kapustę liszki zjadły, owies u- 
dol w słomie, ale za to nie sypie. Jedynie zatem 
g *eny przyczyniły się, iż na ostateczny rezultat 

eJ pracy, rolnicy narzekać nie mogą.
do^T-'y budżecie dochodów trunkowych na rok 1878 
watn°^i z propinacji na gruntach włościańskich, pry- 
ocz<*pl instytutowych i majoratowych Królestwa 

lWany jest w sumie rs. 495000.
Opackityyh czasacb zmarł w Warszawie ś. p. Jan 
Polskich °^eer g"wardji grenadjerów b. wojsk

o :pjsjR A-

•—U— Panna Chiomi nie powinna śpiewać Verdiego.
Verdi wymaga głosu, a panna Chiomi posiada go 

bardzo szczupły zapas; Verdi potrzebuje tempera
mentu, a panna Chiomi nie ma go wcale.

Bez tych dwóch zasadniczych warunków można 
przyjemnie pobawić się z Flotowem, Gounoda nad- 
sztukować Goethem, można wreszcie Donizettego, 
który sam. zwarjował, zbyć koncertową warjacją; 
ale trudniej już sobie poradzić z Bellinim nie poprze
stającym na żadnym SiiTrogacieuczucia, a niepodobna 
przystąpić do Verdiego, który da się ujarzmić jedy- 

namiętnością.
. gwałtownemu, dzikiemu nieco poecie, nie wystarcza
ją subtelne z frazesem pieszczoty, ani kokieteryjne do 
melodji umizgi, trafia się do niego siłą, wybuchem, 
okrzykiem patetycznym, uniesieniem wymykającem 
się z pod rachuby na obmyślane i przygotowane 
efekty — słowem wszystkiem, czego pannie Chiomi 
brak w głosie i w temperamencie.

Że przy Takich niedoborach ,Violeta,“ jako partja 
wokalna, przedstawić się musiała blado, dowodzić nie 
potrzebujemy; przewidywał to zresztą każdy słuchacz 
jako tako.zdający sobie sprawę z natury talentu pan
ny Chiomi. Nawet dykcja, ostateczna ucieczka śpie
waczki zmuszonej do rachowania się z głosem, nie 
dopisała tym razem i znikła wśród chybionych usi
łowań deklamacyjności.

Jak zwykle w krytycznych chwilach, panna Chio
mi apelowała od partycji do libretta, od Verdiego do 
Dumasa i w obec widza wygrywała sprawę, w której 
słuchacz .niezbyt przychylny wydawał wyrok. Śpie
waczka szukająca skwapliwie efektów' "dla aktorki, 
wstawiająca do partycji numer dodatkowy, który uła
twia jej grę niemą na tle deklamacji orkiestrowej, sa
ma charakteryzuje istotę swego uzdolnienia i godzi 
się zapewnie z myślą, że huczne oklaski i gorące ozna
ki zadowolenia przeznaczono są przeważnie dla ar
tystki dramatycznej.

Jeżeli to wystarcza pannie Chiomi., tern lepiej dla 
niej; jeżeli publiczność nic więcej nie wymaga, tern 
lepiej dla publiczności; jeżeli dyrekcja pozostawiając 
pannę Chiomi jeszcze na cztery wystąpienia będzie 
nadal dobro robić interesy, tern lepiej dla dyrekcji.

Ponieważ jednak wszystko na świecie ma dwie 
strony, więc i tu jakieś „tern gorzej* znaleźć się 
musi.

Szepcze je po cichu... sztuka, ale ktoby tam zwra
cał uwagę na te szepty bojaźliwe i nieśmiałe.

■ dzwje się najlepiej na najlepszym zo

Zgasłemu należy się kilka słów wspomnienia.
S. p. Rapacki urodził się roku 1805 w płockiem, 

we wsi Żarnowie.
Po ukończeniu pierwszych nauk u księży misjona

rzy w Mławie, wstąpił w r. 1824 jako kadet w szere
gi pułku gwardji grenadjerów.

Po opuszczeniu szeregów rzucił się Rapacki do 
pracy naukowej, a podróż przedsiębrana przezeń 
do Francji, wzbogaciła nie mało jogo świeży umysł.

Z wędrówki tej wróciwszy do Warszawy w roku 
1858 z zapałem wziął się do roboty.

Prace jego są następujące:
1) „Oformie ziemi,“ (rzecz ta zjednała autorowi 

zaproszenie urzędowe na kongres jeograficzuy pa- 
ryzki);

2) UO naturze słońca*.;
3) „Badania o Koperniku";
4) „O prawdziwej buchalterji";
5) „Dzieła matematyczne;"
6) „Gramatyki: włoska i francuzka.*
Wymienione tu rzeczy wkrótce wydane zostaną 

w przekładzie polskim, a podobno tćż ukażą się i 
w francuzkim oryginale.

Zmarły, jako człowiek prywatny, celował szlachet
nym charakterem.

Niech w Bogu odpoczywa!_ __
t Onegdaj przeniósł się do wieczności Wiktor Ko

chański, rz. r. st., b. inspektor główny służby cywil- 
no-lekarskiej w Królestwie Polskiem, b. prezes rady 
lekarskiej, kurator szpitala św. Łazarza, kawaler or
deru, przeżywszy lat sześćdziesiąt i dziewięć.

= Teatr.
W świecie artystycznym krąży pogłoska, że panna 

Chiomi ma być zaangażowaną do naszego teatru na 
czas dłuższy i wystąpi w tytułowej roli mającej się 
wystawić opery „Mignon.** Wiadomość ta potrzebuje 
potwierdzenia.

Dotychczas osoby ze sfer artystycznych twierdzą 
na pewno, że przedstawicielką „Mignon** będzie pan
na Mcllerowiczówna a dublerką w tej partji panna 
Szczepkowska. 

= Muzyka.
Wkrótce przybyć ma do Warszawy p. Griltzma- 

cher, wiolonczelista dworu Saskiego, poprzedzony 
chlubnym rozgłosem.

Fani Julja Uszyńska, ceniona amatorka — śpie
waczka, wystąpi w koncercie Zarzyckiego.

Wczorajszy koncert popularny interesującym pro
gramem potrafił zgromadzić w sali resursy Obywa
telskiej liczną publiczność.
’ Sześć numerów Beethovena, trio Raffa i śpiew pa
na Roona utalentowanego amatora, oraz popis ośmio
letniej fortepianistki, uczennicy konserwatorjum, z 
kolei zyskiwały oznaki zadowolenia słuchaczy.

Pod właściwą rubryką umieszczamy dziś program 
dwutygodniowego 96 wieczoru Towarzystwa mu
zycznego.

Panna Julja Trzeszczkowska przebywa obecnie wLu- 
blinie. Świetne powodzenie, jakiego doznał pierwszy 
jej koncert, zachęcił ją do wystąpienia jeszcze w Lu
blinie po raz drugi. 

— Pan Władysław Szymanowski artysta dramaty
czny i znany rysownik, wykończył dla jednego z tu
tejszych wydawców piękne dziełko rysunkowe, prze
znaczone dla dzieci, a zawierające w obrazkach legen
dę o Twardowskim-

Wszystkie te kolorowane rysunki są szerszych roz
miarów i przedstawiają najwięcej interesujące epizo
dy z życia mistrza.

Nową pracę swoją p. Szymanowski opatrzył odpo
wiednim tekstem i zakończył sensem moralnym pro
stującym przesądne pojęcia o czarodzieju.

Tym sposobem młodociane pokolenie, oprócz bar
dzo przyjemnej rozrywki, osiągnie z dziełka, tego pe
wną korzyść.

= Druga maskarada była tyle prawie warta co 
i pierwsza.

Kilku dżentelmenów... dziesięć ipnych jeszcze fra
ków... dziennikarz szukający wrażeń... cos co ma być 
maską... straż policyjna z ogniową... bileterzy... or
kiestra Lewandowskiego... oto i wszystko.

Lecz prawda — w teatrze rozmaitości, mieliśmy 
przyjemność zobaczyć panią Óswaldową. a także pp. 
Grzywińskiego, Chominskiego i jeszcze innych.

Na trzeciej znajdziemy się pewno, come semyre, 
w komplecie.

Tak każę... zwyczaj!

= Donosiliśmy w swoim czasie o próbach z przy
rządami powiększającemu siłę oświetlającą latarń ga
zowych.

Robiono je przed ratuszem, obecnie zaś założono 
podobny przyrząd, na latarnię naprzeciw b. hotelu 

Angielskiego, gdzie urządzony został również na mu
rze pas refleksyjny.

Wkrótce tśż jedna z latarń na placu Zamkowym 
ma otrzymać tak samo urządzony rewerber z tafli lu
strzanych.

Wszystko to jednak jest tylko próbą.

= Z powodu ostatnich śniegów, pociągi towaro
we na wszystkich drogach, chodzą daleko wolniej niż 
zwykle.

Niekiedy po dłuższem wyczekiwaniu na stacji, 
osobliwie podczas śnieżnej zawieruchy, nie mogą one 
wyruszać dalej i muszą pozostawać tam do czasu o- 
czyszczenia linji.

Taki wypadek zmusił na początku zeszłego tygo
dnia, jsden z towarowych pociągów drogi terespoł- 
skiej do pozostawania im stacji Terespol w ciągu 
półtora dnia.

Pociągi osobowe przechodziły tymczasem drugą 
linją szyn. __

= Pan Eli heliominiaturzysta, nagrodzony medala
mi na kilku wystawach zagranicznych, przysposobił 
obecnie na wystawę paryzką piękną i obfitą kolekcję 
holiominiatur.

Główne miejsce w ozdobnej ramie, zawierającej 
prace p.Eli’ego, zajmują przedstawiciele naszego drar 
matu.  ...

Między innemi zwraca ńa siebie uwagę świetnie 
wykonany portret Modrzejewskiej w roli „Córki kró
la Róne“ nalewającej nektar do Kryształ owej czary, 
oraz portrety panien: Popielówny, Derynżanki, Resz- 
kówny, oraz Rychtera w kostjumie cześnika z „Zem
sty* fredrowskiej. . . .

Dobrze się również przedstawia galerja innych ty* 
pów, a gustem i starannością wykończonych.

Tak szczegóły jak całość prac pana Eli’ego spra
wiają miło wrażenie. 

= Ciekawą sprawę rozpatrywał niedawno w Skier
niewicach tamtejszy sąd pokoju.

W sprawie tej dziewiędziesiąt trzy osób było 
oskarżonych przez magistrat miejscowy o niestawien
nictwo się do pożaru z odpowiedniemi narzędziami’

Przy rozstrzyganiu sprawy okazało się, iż sala są
du nie jest w stanie pomieścić nie tylko świadków 
i publiczności, ale nawet samych oskarżonych.

Dla tego rozdzielono ich na trzy partje i każdą od
dzielnie przesłuchiwano.

W rezultacie sześćdziesiąt kilka osób zostało unie
winnionych, pozostałe zaś skazano na kary pieniężne 
od 1 do "5 rs. 

= Stare monety!
Dostały się one w tych dniach w ręce jednego 

z obywateli łódzkich.
Jedna pochodzi z czasów Ludwika XVI z r. 1791— 

druga zas opatrzona jest popiersiem Stanisława Le
szczyńskiego.

Szczególne, iż monety te oddane były obywatelowi 
jako... reszta przy jakiemś drobnem kupnie.

=* To- mi Nemrod!
Było to w okolicach Czemiernik, w lubelskiem.
Pewien z myśliwych mniemając, że strzela do... 

sarny, zranił chłopca do naganki należącego!
Rzuć pan flintę—mości dobrodzieju.

= Piszą nam z miasta Łodzi, iż tam kilku fabry
kantów zagranicznych gorliwie się krząta około za
łożenia fabryki wyrobów jedwabnych.

Fabryka ma być odrazu urządzona na wielką skalę 
i zajmie około tysiąca robotników.

W obec wysokiego cła od materyj jedwabnych 
sprowadzanych z zagranicy, ■ przedsiębiorstwo ma 
wielkie szanse powodzenia.

= Działo się w jednej z naszych osad fabrycz
nych.

Na schyłku zeszłego miesiąca, u drzwi jednego 
z tamtejszych urzędników podjęto martwe zwłoki 
człowieka.

Byłto 68-o-letni starzec Z. H., niegdyś urzędnik, 
który napróżno kołacząc, — skonał pod drzwiami 
własnego syna!!!

Okropne i niebywałe u nas...

= Ne drodze marienbnrskiej, stanowiącej przedłu
żenie nadwiślańskiej, zaszedł w zeszłym tygodniu 
wypadek.

Jedenaście wagonów towarowych idących z Iłowa 
do Działdowa, skutkiem odczepienia się, zostało 
zdruzgotanych.

Szczęściem były one próżne, stanowiły zaś wła
sność drogi Ost-Bahn.

— Z janowskiego donoszą o nadzwyczaj licznych 
wypadkach kradzieży i rabunków, jakie w ostatnich 
czasach miały miejsce, w tamecznej okolic y.
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Istnieje taju banda opryszków uorganizowana przez 

zbiegłego z aresztanckich rot zbrodniarza.
Banda ta formalnie terroryzuje okolicę.
Niedawno właściciel wsi Wierzchowiska p. M. po

ważył się wystąpić do sądu ze skargą — tejże samej 
nocy, po wniesieniu skargi podpalono mu budowlę, 
w której znajdowała się krestencja.

Pożar zrobił szkody na kilkanaście tysięcy rubli, 
dodać zaś trzeba, że krestencja nie była ubezpieczoną.

Naturalnie wypadki takie rzucają popłoch na mie
szkańców a zbrodniarzom dodają śmiałości, zapewnia- 
jąc im bezkarność.

Latem opryszki chronią się w lasach — w porze 
jednak obecnej muszą ukrywać się po wsiach u swo
ich wspólników.

Ujęcie ich zatem byłoby naUraz, daleko łatwiej- 
szem.

x=» Korespondent Pto/Jki, który w szpaltach swoich 
niejednokrotnie już podnosił kwestje wielkiej wagi 
dla okolicy, w Ostatnim swoim numerze gorąco po
piera projekt utworzenia w Płocku szkoły alagłucho- 
uiemyeh. Inicjatywa tej myśli wyszła od zasłużone
go dyrektora warszawskiego instytutu p. Papłońskie- 
go — środki jednak pieniężne, umoźebniające wyko
nanie tej myśli, winna dostarczyć każda z okolickraju 
chcących posiadać u siebie podobną szkołę. Otóż 
Kor. Płocki wskazuje właśnie drogi, jakiemi fundusz 
na ten cel mógłby zostać zebrany.

=> Budżet miasta gubernjalnego Radomia ułożony 
na rok bieżący wykazuje: dochodów rs. 30 464 k. 46, 
wydatków zaś rs. 22 813 kop. 19. Tym sposobem 
bilans wykazuje rs. 7651 kop. 27 przewyżki, — czem 
nie każde miasto pochwalić się może.

=» Onegdaj, t. j. w sobotę, około godzinv p0 
południu, przy ulicy Krochmalnej, w ^omu p0(J NH5 
polic., w jednem z mieszkań <yd silnie rozpalonego 
pieca zatliła się drewniana ściana do tegoż pieca przy
tykająca. ZawiadomioęiO o tern oddział 4 ty mirowski. 
Przybyli ztąd fopOrnjCy j p0 wyrąbaniu części tlącej 
się ściany, Qgled w samym zarodku przytłumili.

= Było to w jednym z domów przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście.

Bo mieszkania państwa %* wszedł człowiek w o- 
dzieży robotnika oznajmiając, że z dachu domu, w któ
rym państwo *#* mieszkali, ma być zrzucany śnieg 
i że on jest jednym z robotników, zajmujących się tą 
czynnością, oraz żądając znajdującego się naówczas 
u państwa klucza od góry.

Żądaniu jego, bardzo prawdopodobnemu, uczyniono 
zadość — lecz przekonano się wkrótce, iż mniemany 
robotnik był rzezimieszkiem, a ostatecznym celem 
operacji było zeskamotowanie bielizny z góry — co 
też zostało wykonanem.

Ostrzega się..,

= Galanterja eskulapa.
Jak wiadomo, w Królestwie Polskiem mamy obe

cnie lekarza—kobietę, w Zurychu dyplomowanego.
Pewien lekarz pisząc o niej (czy o nim?) użył zwro

tu: „Kolega płci pięknej'*....
Ludzie nauki piszą w rękawiczkach....___________
— W Petersburgu, jąk wiadomo, dorożki i powozy 

Subliczne kursują po mieście, bez żadnej kontroli co 
o kształtu powozu i ceny kursu. Obecnie dla doró- 

żek, powozów i sanek publicznych w Petersburgu, 
przepisano jednaką formę modelową, która ma być 
wprowadzoną w ciągu trzechlecia. Upadł jednak pro
jekt taksy jazdy.

Romans J. S. Turgieniewa p. t. „Now", tłoma- 
fczony jest na język czeski w codziennej prazkiej 
gazecie Svetozor. Tenże romans tłomaczony jest 
obecnie i na język polski w Dzienniku poznańskim.

W sobotę o godzinie 11-tej z rana w kościele 
św. Karola Boromeusza przez JX. Lipińskiego pobło
gosławiony został związek małżeński między p. Emi
lem Sulikowskim, Urzędnikiem Rządu Gubernialnego 
i panną Julją Czerkawską córką Kazimierza b. urzę
dnika Redakcji Dziennika Warszawskiego i Anny 
z Kłosowskich. Po obrządku ślubnym liczny orszak 
mile podejmowanym był w domu rodziców pana 
młodego.______________ —1199—

"W <* 'fcs:
i W dniu jutrzejszym, to jest dnia stycznia r b. o go

dzinie IU-isj z rana, odprawione zostanie w kościele św. 
Krzyża Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś p. Jana 
Rapackiego, b. otieera gwardii greradjerów b. wojska polsk , 
na które pozostała żona zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomy eh. —1204—

-f- Za duszę ś p. Ludwika .Jabłońskiego, pułkownika 
artylerji, we wtorek 22 stycznia w kościele Józefa na

)jnej pod murami dawnej stolicy sułtańskiej, 
rzału, bez najmniejszego nacisku posunął

Li,
ir-

Krakowskiem Przedmieściu, wprost ulicy Królewskiej, od
prawione będzie półroczne żałobne Nabożeństwo. —1210 —

j- W dniu 22 stycznia to jest we wtorek, w kościele Prze
mienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej o godzinie 10 tej 
z rana, odprawioną będzie Wotywa za spokój duszy ś.p.Win- 
centego i Marji z Soboekich małż. Szuwalskich, na którą 
pozostały syn zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

"T Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Natalji z Lipińskich
I- go ślubu Parczewskiej, 2 go Janczewskiej i wy
prowadzenie zwłok nastąpi w dniu 22 stycznia r. b. to jest 
we wtorek o godzinie 11- tej z rana, z kościoła parafjalnego 
Chotomów pod Jabłonną na cmentarz miejscowy. —1232—
t We środę dnia 23 stycznia r. b. o godzinie 11 tej ra

no w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, odbę
dzie się za duszę ś. p. Dominika Zielińskiego, żałobne 
Nabożeństwo, na które pozostała rodzina, Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych zmarłego zaprasza. —1196—

j- W dniu 13 stycznia po długiej i ciężkiej słabości, opa
trzona ŚŚ. Sakramentami, zasnęła w Bogu ś. p. Helena Dy- 
Jakiewicz, artystka chórów opery warszawskiej, zmarła na 
wsi u familji licząc, lat 18. W smutku pogrążona matka i 
jej siostry, zapraszają Krewnych i Przyjaciół na żałobne Na
bożeństwo za spokój jej duszy we środę to jest dnia 23-go 
b. m. o godzinie 10-tej rano, w kościele św. Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej. —1184—
t Ś. p. Wiktor Kochański, rzeczywisty radca stanu, b. 

inspektor główny służby cywilno-lekarskiej w Królestwie 
Polskiem, b. prezes Rady lekarskiej, członek Rady miejskiej 
warszawskiej dobroczynności publicznej, kurator szpitala św. 
Łazarza, kawaler wielu orderów, emeryt, opatrzony ŚŚ. Sa
kramentami, przeniósł się do 'wieczności w dniu 19 stycznia 
1878 r. w wieku lat Pogrążeni w głębokim żalu: żona i 
rodzeństwo ’iliartego, zapraszają Przyjaciół, Kolegów i Zna- 
!°'.Lycti na żałobne Nabożeństwo odbyć się mające w kościele 
św. Aleksan dra w dnin 23 b. m. to jest we środę o godzinie
II- tej z rana, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż ko
ścioła i w tymże dnin o godzinie 3-ej po południu na cmen
tarz powązkowski. —1231—
f Jakkolwiek zgon każdego człowieka bolesną zawsze dla 

otaczających go osób przynosi stratę, tem boleśniejszą atoli 
jest śmierć pozbawiająca nas jednego z zacnych i pożyte
cznych członków społeczeństwa. Taką właśnie stratę ponio
sła pozostała żona i dzieci wraz z rodziną w osobie ś. p. 
Apolinarego Mieczkowskiego, b. obywatela ziemskiego 
guberni płockiej, zmarłego tu w Warszawie w d. 5-m sty
cznia r. b., który sumiennym spełnianiem swoich obowiązków, 
uprzejmością, i łagodnym charakterem, umiał pozyskać przy
jaźń i szacunek współtowarzyszów. Dowodem tego był liczny 
orszak i serdeczny żal towarzyszący złożeniu do grobu zwłok 
Ś. p. Apolinarego.

Oceniając to współezueie, pozostała rodzina uważa sobie 
za obowiązek wynurzyć wyrazy wdzięczności szanownemu Ks» j 
Zdzitowieekiemu, jak również tym wszystkim, którzy niosąc | 
ostatnią posługę ś. p. Apolinaremu, starali się tem samem | 
ukoić żal po stracie zacnego ojca rodziny, sąsiada i przyja- * 
cielą. — ?. O. —1058—
f Czujemy się w obowiązku serdecznego podziękowania | 

Artystom opery, którzy w dniu 17 b. m. raczyli bezintereso- 1 
wnie uczestniczyć w śpiewach na grobem ś. p. ojca naszego. ! 

—1214— Rodzina Morawskich.
— Przyjaciołom i Znajomym, którzy raczyli odprowadzić na 

miejsce wiecznego spoczynku zwłoki drogiego ojca mego b. p. 
Józefa Gliicksohna, w imieniu mojem i pozostałej rodziny 
serdeczne składam dzięki. Henryk Gliicksohn. —1222— jj

TELEGRAMY URZĘDOWE.
Petersburg 18-go. — Telegram urzędowy z Szypk 

datowany 18 b. m.: Oddział kawralorji gwardji Kai 
cowra pod dowództwem Skobolewa, wkroczył 16 b. m. 
do Filipopola. Turcy podpalili chaty bułgarskie, 
Rossjanie pożar ugasili. Szczegółów brak.

Petersburg 20-go. — Wiadomość urzędowa 
rał Strukw z lejb-dragonami na czele, zd 
b. m. Ternowę (za Bałkanami stacja kolei) a 16 b. m. 
w nocy zajął po upartej walce Hermanli.

Petersburg 20-go. — Urzędowo. Oddział Skobele- 
wa skoncentrował się pod Hermanli, przebywszy 82 
wiorst wciągu 40 godzin. Pełnomocnicy tureccy: 
Serwer-pasza, Namyk-pasza. Nedżib-feryk i Jiwa 
Osman przybyli 17 b. m. do Hermanli i zostali odkon-Osman przybyli 17 b. m. do Hermanli i zostali odkon- 
wojówani do Kazanłyku.

Przegląd polityczny.
Wojna wschodnia odznacza się szczególni ej niespo

dziankami, które tem większe sprawiają wrażenie, iż 
wypadają w chwilach największego naprężenia i od 
czasu do czasu szybszy impuls zleniwiatej akcji na
dają. ' . . .

Biuletyny wojenne z dnia wczotaJsW przyniosły 
kilka podobnych wiadomości, z któryv *' ^.‘dae, iż 
rossjanie całą Rumelję na zriehod linji Jej’1 w której okiojszowbm * umgiego
łlermanl-i aż po Maryeę zajęli, — wszelako bez v parlamentarza. Thierhier znajduj
wielkich walk i bitew, o których telegramy turecu 1 z-l_•-xci._—i..—
nibytó’ na podstawie doniesień Shfojmana—głosiły. . 
Urzędowa depesza z Szypki pod datą 18-go donosi »•.

0 zajęciu Filipopola przez oddział kawalerji gwardyj 
skiej jen. Karcowapod dowództwem jen. Skobelewa.

Dzisiej’szy biuletyn urzędowy mówi już o zajęciu 
Hermanli w dniu 16-go b. m.; miejsce to leży poniżej 
punktu zetknięcia się kolei żelaznej na linji Filipopol- 
Adryanopol i Jamboli.

Prywatne telegramy mówią już o postępach rossjau 
większej doniosłości, bo o zajęciu Mustafy-Baszy, 
stacji kolejowej o kilka kilometrów od Adryanopola 
położonej. Wojska adryanopolskie cofnąć się miały 
ku Czadaldźy w pobliżu już samego Konstantynopola, 
przeto w razie potwierdzenia tej wiadomości ze stro
ny urzędowej, — jedyny ważniejszy punkt oparcia 
akeji zbrojnej pod murami dawnej stolicy sułtańskiej, 
bez wystrzału, bez najmniejszego nacisku posunął 
się ku Bosforowi, a sytuacja musiała w ostatnich 
dniach zmienić się znacznie na niekorzyść turków, 
skoro w Konstantynopolu czyniono już przygotowa
nia w celu przewiezienia sułtana do Brussy.

Ustąpienie załogi adryanopolskiej tłomaczą wzglę
dami politycznemi, a mianowicie tem, iż Wielki Ks. 
Głównodowodzący nie chciał prowadzić z parla- 

i mentarzami tureckiemi układów na drodze do Adrya- 
: nopola, ale w samym Adryanopolu, skutkiem czego 
I wojska cofnięte zostały.
| Adryanopol kapitulował tedy według zapewnienia 
i prywatnych korespondentów, a dziwić się nie mpżua, 
że turcy tak pohopnie spełnili postawiony sobie wa
runek, gdyż utrzymanie się na stanowisku i podjęcie 
walki za rozległemi szańcami Adryanopola przy tak 
nadwątlonych i stosunkowo nielicznych siłacn było
by hazardem, znacznie większą grożącym katastrofą.

0 Sulejmanie najrozmaitsze krążą wersje; utrzy
mują, że zawiódł on zaufanie rządu, i skutkiem togo 
z dowództwa złożony został. W wiadomościach 
o militarnych stosunkach Turcji panuje chaos, z któ
rego jasnego pojęcia zdać sobie nie można. W Kon
stantynopolu zabrano się troszkę za późno, pod pre- 
zydencją sułtana do obmyślenia środków obrony 
miasta, panika dodaje rządowi ruchliwości, która 
atoli energją 'wcale nazwać się nie może.

Bezwątpienia ostatnie wypadki wpłynąć muszą 
stanowczo na układy pokojowe, a przynajmniej na ich 
przyśpieszenie.

Brak stanowczości w postępowaniu rządu tureckie
go ciągle jeszcze wytwarza nierozwiązane kolizje. 
Kiedy rozporządzenie cesarskie wzywa wszystkich 
poddanych państwa otomańskiego pod broń dla obro
ny ojczyzny w niebezpieczeństwie, co zdaje się po
przedzać rozwinięcie zielonej chorągwi proroka,— 
z innej strony wręcz przeciwne nadchodzą wiadomo
ści. Serwer-basza opuszczając Konstantynopol z mi
sją pokojową oświadczył poufnie w Izbie deputowa
nych, że Porta gotową jest do nadania zupełnej auto
nomii Bulgarji, Bośnii i Hercegowinie i tylko prawa 
mahometan V tych prowincjach zastrzeże traktatami, 
wraz z nienaruszalnością dóbr kościelny4-'*1-

Fremderiblatt dowiadu je się, że po przyjęciu warun
ków pokojowych przez Portę, Izba zamierza wysto
sować adres, — w którym oświadczy swą zgodność 
z rządem w tej mierze.

Muwa tronowa królowej angielskiej poo1 żadnym 
względem nie odpowiedziała oczekiwaniom tureckim, 
a debaty nad adresem w parlamencie nie przyczyniły 
się wcale do rozjaśnienia sytuacji.

Co się tyczy polityk' Mau'. Austrjackiego w sprawie; 
wschodniej, to rzecz wyjaśniła się, jakeśmy to prze
widywali w sposób następujący; Austrja nie prote
stowała przeciw zawarciu bezpośredniego pokoju 
u Porty, ale zapytana przez Rząd turecki zapewne 
jak i inne mocarstwa, jak zapatrywać się będzie na 

rn fpnn i zobowiązania Turcji wypływające z układów' pokojo- 
is I wych, odpowiedziała, iż nie widzi w takowych osta- 

a n: i> tecznych warunków pokoju i z prawa sobie przyna- 
' leżnego spodziewa się przy najbliższym kongresie 
; pokojowym należyty zrobić użytek. Odezwanie się 

Austrii było tedy w’ywołanem zapytaniem Porty 
i w obecnej sytuacji nie stanowi odrębnego momentu 
politycznego. N. W. Tafblatt wszelako widzi w tem 

: introdukcję przyszłych preteusyj austrjackich, żąda- 
j j^cydi pewnego fantu dla zastrzeżenia interesów mo- 
j narchji.

P. S. W Pradze czeskiej walka stronnictw na polu 
i polemiki osobistej pomiędzy Riegerem a Skrejszow- 

skim doprowadziła do smutnych rezultatów. Reda
ktor Polityki z redaktorem Pokraka w ostatnich 

: czasach prowadzili publiczny spór, w którym docho
dziło do osobistych obelg. Właściciele Polityki zwią
zani kontraktem z odpowiedzialnym jego redakto
rem Skrejszowskim — a nie pochwalający niegodnej 
pisma kłótni, wysłali radcę Thierhiera do niego z we^ 

i zwaniem zaprzestania tacowej; przyszło do sprzeczki, 
' w której Skrejszowski z drugiego piętra zrzucić miał 
, r—' j 1 je się w niebezpie-
1 czoństwie życia. Skrejszowski zapiera się zarzuconej 

• „ u zbrodni utrzymując, iż Thierhier był pijanym



i przechyliwszy się przez poręcz sam spad! ze scho
dów.

Śledztwo w toku. Stronnictwo staroczeskie w naj- 
wyższem oburzeniu domaga się surowego wymiaru 
sprawiedliwości.

Telegramy prywatne.
Warszawa 2 O-go stycznia 18 78 roku.

Konstantynopol 18-go. — Delegowani tureccy wy
jechali dziś z Adrjanopola do Ternowa-Seimeeli (sta
cja kolei między Adrjanopolem a Filipopolem), gdzie 
znajduje się także Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książę Mikołaj Mikołajewicz Starszy. Układy mają 
rozpocząć się jutro. W seraskieracie odbywała się 
dziś pod przewodnictwem sułtana rada, na której 
znajdowali się ex-wezyrowie: Edhem-pasza i Ruszdi- 
pasza. Z Burgas i okolicy przybyło tu 600 zbiegów.

Konstantynopol 18-go. — Wielki Wę^yr wydał 
mesaż do izby deputowanych, w kt(,rym prosił izbę, 
żeby wybrała pięciu delegowanych do komisji złożo
nej. z senatorów, ulemów i ^dcerów, która ma rozwa
żyć środki militarne, jakie powinny być przedsię
wzięte, na wypady rozchwiania się układów o za
wieszenie broni.

Konstantynopol 18-go. — Na wniosek Namyka-pa- 
?zy> Sulejman-basza został zupełnie usunięty z armji
1 oddany do dyspozycji.

Wersal 18-go. — Senat roztrząsał interpelacje Ga- 
wardie, który skarżył rząd o bezprawność i gwałto
wnie napadał na Gambettę. Dufaure dowodził, że 
rząd żadnych praw nie naruszał. Wybór- senatora 
dożywotniego odroczony do soboty. Izba sprawdziła 
wybory i uznała wybór trzech deputowanych prawi
cy za nieważny, między innemi Larochefoucald’a, 
hyfego ambasadora w Londynie. Larochefoucauld 
oświadczył', ze przyjmuje unieważnienie wyboru, przy- 
czem wyraził się: „Dumny jestem, że taką izbę 
opuście mogę“. Przywołany do porządku, opuścił 
salą posiedzen.

Wiedeń, 18-go stycznia. Rada gminna przeszła do 
Wymotywowanego porządku dziennego nad wnioskiem 
Berga, który żądał, żeby rada podała do rady pań
stwa petycję o* zmniejszenie budżetu ministerjum 
wojny.

Petersburg, 18-go styczia. Budżet państwa na rok 
1.878 wykazuje okrągło dochody na 573 miljony rs. 
a wydatki na 600 miljonów rs.; deficyt więc wynosi 
27 miljonów i wynika z wypłaty procentów ód trzech 
ostatnich pożyczek i ze straty ną kursie a pokryty 
będzie z funduszu pożyczkowego. W ogóle suma cał
kowita zwykłych dochodów i wydatków odpowiada 
sumie takowej w r. 1877.

Wń, 1 9-go stycznia. Telegram N. W.^agbl. 
z a i „Teść księcia, Yukoticz, wyruszył
z oddziałem czarnogórców ku granicy serbskiej dla 
połączenia się z armją jaworską. Dnia 6 b. m. był już 
uad Tarą, o 8 godzinie od Nowej Waroszy.

Wiedeń, 19-go stycznia. Telegram N. W. Tagblattu
2 Konstantynopola*: „Jenerał Klapka wyjechał do 
Adrjanopola z polecenia Sułtana, ażeby wspólnie 
z Mehcmedem Ali obroną kierować*

Konstantynopol, 19-go stycznia. Turcy zrzekli się 
obrony Adrjanopola i ściągnęli ztamtąd wszystkie 
■wojska. Jenerałgubernatordziśiaj Adrjanopol opuścił. 
Konsul francuzki pozostał w tern mieście, dla obrony 
swoich ziomków.

Londyn, 19-go stycznia. Po przydłuższej dyskusji 
izba gmin większością 301 głosów przeciw 48 odrzu
ciła proponowaną w adresie wzmianko o kwesji ir
landzkiej. Gazette donosi: West, dotychczasowy po
seł angielski w republice argentyńskiej został mia
nowany ambasadorem w Madrycie.

Londyn 19-go. — Mormng Post zamieszcza notę 
półurżędową, że w projekcie budżetu wojsk lądowych 
i marynarki stopa pokojowa została do tego stopnia 
zmodyfikowaną, że rozszerzenie sił jest możliwe. Od
powiednie wymagania subsydjów zostaną niebawem 
parlamentowi złożone. Do Daily Telegraph donoszą 
z Pery, że flota angielska robi przygotowania do opu
szczenia zatoki Bezika. Ogłoszony w London Gazette 
ważny dokument urzędowy przekonywa, że rząd cią
gle się starał rozwijać w Turcji tę pewność, iż nie 
powinna ona spodziewać się ze strony Anglji żadnej 
pomocy materjalnej. Gazety angielskie w ogólności 
Pochwaliły mowę tronową i program przez rząd roz
minięty. Times pisze, iż kraj nie mógł nic usłyszeć, 
coby mu większe sprawiło zadowolenie. . Wierność 

neutralności jest w tym samym stopniu zupełną, 
’I, majowej depeszy lorda Derby. Teraz rząd słu- 
Szi|ie może się spodziewać poparcia kraju. Daily News 
yważają mowę Northcotea jako bardzo uspakajającą 
z .'óżnyeh względów, sądząjjono, że deklaracje rządu 

16 dają powodu do żadnej poważnej troski.
s J l,ry^l9-go.—Według Constitntionncla Midhat pa- 
prz ^n’ema’ że jeźli w ciągu trzech dni Anglja nie 
pisz z*e Turcji z pomocą militarną, to sułtan pod- 
pe mszelkie warunki pokojowe rossyjskie, a koni- 

■V za to będzie szukał w Azji Środkowej.
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Konstantynopol, 19-go stycznia. Irade sułtańskie 
wzywa wszystkich otomanów do broni dla obrony 
zagrożonej ojczyzny.

Londyn, 19-go stycznia. — Depesza Heaters Office 
z Konstantynopola powiada, że angielska mowa tro
nowa nie odpowiedziała oczekiwaniom, jakie tam co 
do niej żywiono.

Rzym, 19-go stycznia. Przy dzisiejszem składaniu 
przysięgi przez króla obecnymi byli: królowa, ksią- 
żęta^portugalscy, następca tronu niemiecki, arcy-ksią- 
żę Rainer, marszałek Canroberti cały dwór królewski. 
Król wykonał przysięgę według zwykłej formuły, 
następnie ją podpisał. Po królu wykonali przysięgę 
senatorowie, między którymi znajdowali się książę 
Amadeusz i książę Carignan i deputowani, których 
przybyło 460. Po wykonaniu przysięgę miał król mo
wę, którą przerywano największemi oklaskami. Na
stępnie dwór powrócił do pałacu kwirynalskiego; 
król tam i z powrotem witany był na ulicach z naj
żywszym zapałem.

Rzym, 19-go stycznia. W dzisiejszej mowie trono
wej króla mieści się następujący ustęp: „Czuję się 
ośmielonym przywrócić życiu jego prawa. Żałoba 
którą widzę na kraju po królu oswobodzicielu a któ
ra wymownie świadczy o jednomyślności i przywią
zaniu jest wielką pociechą dla mnie i dla mej drogiej 
małżonki, która naszego ukochanego syna wychowa 
według sławnych przykładów jego dziadka. Oświad
czenie całej Europy, udział prześwietnych książąt 
przy pochowaniu drogiego zmarłego były również dla 
nas wielka pociechą. Oświadczenia te wzmocniły mo
je przekonanie, że wolne Włochy są gwarancją poko
ju i postępu. Zadanie wasze polega na tern aby kraj 
na tej wysokości utrzymać. Włochy umiały pojąć mego 
ojca. Ojciec mój nigdy nie przestawał nauczać mnie, że 
strzeżenie wolnych instytucyj krajowych jest najpe- 
wniejszem zabezpieczeniem się od niebezpieczeństwa. 
Takiem jest Credo mego domu, to będzie moją pod
stawa. Parlament będzie mi niezawodnie pomocnym, 
ożywiony jednością i miłością ojczyzny. Jedyilem 
mojem życzeniem jest zasłużyć na pochwałę, że je
stem godnym mego ojca.* Mowa tronowa przyjętą 
została z nadzwyczajnem uznaniem.

Wiedeń 19-go. — Do Polit. Corresp. telegrafują 
w dniu dzisiejszym z Konstantynopola, że rada mini
sterialna postanowiła ewakuować Adrjanopol nie ze 
względów militarnych lecz politycznych. Przygoto
wanie w celu przesiedlenia się sułtana ze Stambułu 
do Brussy, zostały wstrzymane w oczekiwaniu zaw-ar- 
cia rozejmu.

Wersal 19-go. — Prawica izby deputowanych nie 
uczestniczyła dziś w posiedzeniu, lecz obradowała 
nad rezolucją, w której ma zaprotestować przeciw 
różnym 'unieważnieniom wyborów i mandatów. Izba 
i dziś unieważniła wybór jednego deputowanego 
z prawicy.

Londyn 20-go. — Petersburski korrespondent Ti
mesu dowiaduje się, jakoby ad autora warunków ros- 
syjskich dla zawieszenia broni, że takowe są za ucią
żliwe, aby turcy mogli je przyjąć. Królowa telegra
fowała do sułtana, że osobiście poprosiła Cesarza, aby 
pokój prędko był zawarty.

Daily Telegraph donosi: Tureccy delegowani za
stali J. O. W. W. Ks. Mikołaja w Tirnowie, który 
oświadczył, że tylko w Adrjanopolu będzie się ukła
dał. Delegowani zgodzili się na ten warunek. I Dże- 
mil-pasza otrzymał polecenie opuszczenia Adrjano
pola.

Z Peru donoszą do tegoż pisma, że rada ininister- 
jalna postanowiła, poprosić Anglję o bliższe obja
śnienia. Prawdopodobnie wkrótce będzie zawarty 
osobny pokój, gdyż oświadczenia Anglji i Austrji są 
niepewno.

Konstantynopol 2O-go. — Wielki wezyr rozesłał 
telegram okólnikowy do zarządzających prowincjami, 
w którym wyjaśnione są motywa dla których Porta 
pragnie pokoju.

Berlin 20-go. — Instrukcje przesłane do J. C. W. 
W. Ks. Mikołaja Mikołajewicza Starszego, są tego 
rodzaju, że nie dopuszczają przewlekania układów. 
Sułtan będzie zmuszony albo natychmiast przyjąć 
warunki rossyjskie albo natychmiast je Odrzucić. 
W kołach dyplomatycznych sądzą, że sułtan nie bę
dzie mógł ich odrzucić, bo położenie Turcji na to nie 
zezwala. Mówią też, że ks. Gorczakow jutro będzie 
w możności zakomunikować gabinetom europejskim 
rossyjskie warunki pokoju. Wielki wezyr miał oświad
czyć reprezentantom mocarstw, że sułtan mimo naj
szczerszej chęci zabezpieczenia interesów europej
skich, zdecydował się zawrzeć pokój bezpośredni 
z Rossją. „To mnie tylko uspokaja; dodał wielki we
zyr, że mocarstwa są dostatecznie wielkie i silne, mo
gą wiec- same interesa swoje zabezpieczyć.*)

Paryż 20-go.—Prawica izby deputowanych zebra
ła się na naradę w kwestji, co czynić należy w na
stępstwie unieważnienia wyboru Larochefoucauld do 
izby. Na jednem z zebrań porannych zakończono 
obrady te ostatecznie.

— Dr med. St. Kondratowie*, akuewr, 
powrócił do Warszawy. Przyjmuje codziennie od 4 
do 6 po południu. Marszałkowska Nr 44.

W Iwcsnicy 2-gle) w domu Rezlera przyj- 
muje codziennie od 2 do 3. —>1567—6—6

torf iu-y?' ~ 1 powodu wypadku w redakejl 
czasopisma Poliłik o^ejezowski został aresztowany.

Białogród 2Ó-go.—Sf>vó ptworzoną katedrę j?»jk» 
rossyjsklego i literatury w wyższej azkole białogroJz- 
kiej objął profesor uniw. moskiewskiego Platon A. 
Kułakowski, przyjaciel Abramowa.

Peszt 2Ó-go. — Ministrowie wrócili tu z Wiednia, 
pogłoski o dymisjach są odwołane.

Berlin 20-go. — Paryzki korespondent, National-, 
zeitungu donosi, że wedle tu nadeszłych pewnych wia
domości, ma wkrótce nastąpić zawieszenie broni.

Paryi 20-go.— Wedle Memorial Diplomatique za
mierza BeacónsnJd przez mowę tronową sprowadzić 
rozwiązanie parlamentu i usiłuje on bezustannie po- 
kojowi bezpośredniemu zapobiod^______

— Dr Władysław JHelkie, ordynator kliniki 
chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu św. 
Łazarza. Krakowskie Przedmieście Ńr 10. Przyj
muje chorych od 4-tej do 6 tej po południu.

-44- 4-6

Dyrekcja
Towarzystwa Kredytowego Miasta Wrtrtwwg.

Podaje niniejszem do wiadomości, że w dniu 
stycznia (4 lutego) r.b., w poniedziałek, ogodzjueicj 
wieczorem, odbytem zostanie w sali resursy Kupie
ckiej, przy ulicy Senatorskiej Nr 47 ID, nadzwyczajr 
nc ogolne zebranie członków Towarzystwa Kredyto
wego Miasta Warszawy, w celu ustalenia zasad kon
kursu, postanowionego uchwałą ogólnego zebrania 
w dniu 8(20) grudnia r.z. i wydania uchwały wprzed- 
miocie budowy domu dla Towarzystwa.

Bilety wejścia na to ogólne zebranie wydawań • 
będą członkom Towarzystwa w biurze dyrekcji co
dziennie, poczynając od dnia 16 (28) stycznia r.b., 
okazaniem kwitu z opłaconej raty październikowej 
z r.b., lub tćż dowodu przekonywającego,że żądający 
jest istotnie członkiem towarzystwa. 2—3^1^17;

— Zarząd Kei{ztwa Łowickiego podaje do wiado
mości osób, których to dotyczeć może, że a Najwyź?- 
szego przyzwolenia do nieruchomości miejskich 
w Warszawie istniejących, na gruntach należących 
do Księztwa Łowickiego, zastosowane zostaje poata- j 

Polskiem z dnia 12 (24) 
pie wieczystych czynszu

wykupu czynszu, raczy uczynić do Zarządu Księztwa

mości osób, których to dotyczeć może, że s NajwyŹA 
szego przyzwolenia do nieruchomości miejskich 
w Warszawie istniejących, na gruntach należących 
do Księztwa Łowickiego, zastosowane zostaje posta
nowienie b. Komitetu urządzającego w Królestwia 
T.LLi___ 2_‘._ 12 (21) czerwca 1870 roku o wyku
pie wieczystych czynszów. Ktoby wiec z posiadaczy 
podobnych posesyj życzył sobie korzystać z prawa 
wykupu czynszu, raczy uczynić do Zarządu Księztwa 
Łowickiego na stację.pocztową Łyszkowice podanie, 
celem udzielenia żądającemu piśmiennego objaśnienia 
o warunkach co do* spłaty czynszu oraz wyznaczenia 
terminu do zawarcia aktu notarjalnego przed nota- 
rjuszem kancelarji hypotecznej przy sądzie okięgu- 
wym w Warszawie.

Łyszkowice dnia 8 (15) stycznia 1878 r. 
-1178-1-3

— Na posiedzeniu komitetu Towarzystwa zachę
ty sztuk pięknych przyjęci zostali na członków rze
czywistych Towarzystwa pp. Bergsohn Samuel ku
piec; Broncel Józef ob. m. Warszawy; kś. Brzęczków - 
ski Karol naucz, szk. N.-Rzem. w Łodzi; Dowgird 
Tadeusz artysta-malarz; Fuchs Karol-Edmuud; Go
szczyński Stanisław; Kalinowski Władysław urzędn. 
kanc. W. Jen.-Gubern.; Kleczkowski Józef adwokat 
przysięgły; Librowicz Adolf; Machczyński Konrad 
urzędn. Izby sąd., Piotrowski Adam Władysław; Br 
Szyszłł(^uucimt^Zamsz^i^Jai^uIkownik^^^^

Dr Daniel handau, leczy specjalnie cho
roby skórne, weneryczne i Przyjmuje rano do- 
ll-'tej i od 4-tej do 6-tej. Senatorska, Nr 16.

—944—2—6

Sikała htimnastykl, ulica Jltotle* 
wa Xr ii, przyjmuje chorych w różnych ikrzy 
wieniach, oraz choroby nerwowe leczy uowyin rady 
kalnym środkiem IfsJtSS.dfłSi) Gimnastykę 
higieniczna zaś przyjmuie w odpowiednie kom 
ploty. H Ofiwsetctki.

— W składach herbaty jL. firupeckscga. 
przyjmują się zamówienia na najtańsze drzewu 
opalowe, tak szczapowe jak i rąbane, oraz aa 
węgle kamienne, wszystko w gatunkaah wy
borowych, miary rzetelnej i rychłej odstawy.

— Chmielna Nr 9. Pan L- Sommer zecfece eię 
zgłoeić do mnie celem załatwienia swego interesu 
o sprzedane niedźwiedzie.—Ji. X. —1223—1—1
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Kurs giełdy w&mawtMeja~“dnia 21-go stycznia 1878 roke.

Oanałrtatiit Ira&rsWti

Afcojo 1 Obligacje.Papiery pabilcsne.

80.80

|103.
112.
92.10

85.90
85.75

126
112.

225. 
125. 
530.
240.
500.

97.85
97.80
92.65

600
246

86 20
86.05
96.

229 50
229.50

143.87 */a
9.67 

11610 
112.40

86 05; 86
85.90

Dopełniona 
transakcje

97 95; 98
97 90;98
92 60 70
92.20;9205

Dopełń, 
ir autko.

. . • - °
- „ n » 111

Listy z. m. Łodzi F.erjl 11II 
fc*/e Listy likwidacyjne duże 
Bil ifankuCes^ser. I. II i III 
Eos.Poż.Premjown z r. 1864 

„ „ tr.1866
5’/( Listy aictaw.rossyjskie 
Pożyczka wschodnia

142.95- 87V,-80-65
9.66-65

116.25
112.25

I 3,

(3 dni) 300 
« 1 Ł 8t........
sa 300 fr.......... ..
u 150 fi........................

— Choroby sekretne n mężczyzn i kobiet, 
leczy radykalnie lekarz od 30 przeszło lat praktyku
ją®?. Ulica Chmielna Nr 18.—J. Bayiefaki.

-328—3-3

a. Lodzi 10913/l8

niemiecki* k«» *-75/c

Akc. wid. tow. Bob. koi. żel. 
za rs. 120....................

Aka.dr. żel. W.-W. za rs. 100 
Akc. dr. żel. W v.-B. rs. 100 
Ak<5. dr. żel. War.-Terespol. 
Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzitiei 
Akc. Banan Hand, w War. 
Akc. Banku Dysk, w Wsr. 

j Ako. Banku Handi. w Łodzi 
i Ako. W. Tow. uh. od ognia 

; Akc. War. To w. fabr. cukru
Ako. T. fabr. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel T. fabr. cukru 
4ke. T. Lilpop Etan i Łoew. 
Akc. Tow. fabr. machin. |

— Pan Feliks ^stejner (junior) magister 
farmacji, syn właściciela apteki w tutejszem mieście 
wyjecłiał w eelu naukowym do Paryża. —1052— 

jJŁAJzgngg«BMMpgwfe*lgBaBMftWMWgBg.iTOsPM

• — Iktrząd hasy pożyczkowej przemysłowców war- 
szawMoh, podaje do publięznaj wiadomości, że wkła
dy objęte kfńążeezkAffii rachuukowemi kasy wydane- 
JW. za ŃN-nuai 276, 284, 352, 399,810,830,1026, 
1265, 1477, 1513, 1744, 1929, 2102, 2438, 3430, 
3740, 3926, 4120, 4185, 4257, 4742, 5229, 6130, 
€384, 6862, zostały umorzone, na pokrycie należno
ści przypadających kasie, książeczki zaś same zostały 
unieważnione. —970—3—3

w o te c

Brribi 4 v!ste s krótŁls. temisex
Londyn 8 mieś. „ t
Paryż 8 dni „ „
Wiedeń 8 dni . ,

— Jłoktór Jfr. Lewandowski, Warecka 
Nr 3. Po przyjścia do zdrowia, udziela porady cho
rym u siebie w mieszkaniu codziennie od godziny 4 
do 6 po południu. W lecznicy zaś przy ulicy Nowy 
Świat Nr 57, przyjmuje chorych codziennie od godzi
ny 2 do 3 a chorobami wewnętrznemu (przeważnie 
piersiowemi), —778—2—3

Obligi Skarbów* rs. 100.. 
4«/, L. aast. 3 okr. ser. I i II 
P/» L.«. nowe z r. 1869 duże

. . „ . małe

a kóicem giełdy 
żądano | płacona

79.
80.

lii' 
240. 
240.

_ jżyrzka wschodnia .... — 92 60 . ,___
Waricćć kuponów od listów zastawnych 332/9 nowych 419/, zastawnych m. Warszawy ser. I i li 1520. 

Listów likwidacyjnych 553/s obligów skarbowych 122*/, pożyczki prem. I-ej emisji ll‘/10 H-ej smieji 1779,.
SSonoty. Półimperjały rs 8.04 ■- .— sztuki ffwulziestofrankowu rs. 7 k. 84 marki niemi, 

pruski* birety bankowa rs.T— kop. — kwikowe guldeny ŁaatritóH* rs. — 82 be®.
■|0SSSSB»*5»?ę®»HS«S?«eMfcS«BHBiŚaBSaHSHBSS™BSBSSBSSB5SS«eH«B¥

3 Weelś giełdy 
żHr.ue I pteecs*

Z końcem giełdy 
żądano | płacone

99*75 
9815 
98.10 
92.85 
92.30 
9120

STAN POWIETRZA.
Dziś rano zimna et. 5 w południe 

st, 3 Reomura. (750 Odmiana).
W yeekość wody na rzec* Wiki* F*d Wax- 

ezewą trt la. 3. __ ~

TEATR WIELKI 
Dzid; HZazepa. Jotro: Straszny Dwór. 

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: Ule igra sig z miłodclą. 

£§£&&£■*- Towarzystwo Artystów Za 
granicznych w Nowym Teatr** 

łżldorado, daj* przedstawienia codzienni* 
■ nowym programem. 74—0 — 17270 —

Kantor Informacyjno-KomissowyB. Kor- 
pacz owakiego, ■ oddziałem zleceń po- 
greobowych w Warszawie, przy ulicy Trę-

Nauczycielka Muzyki, 
posiadająca patent z Instytutu Muzycznego, 
poszukuje lekcji za przystępna cenę,—może 
także udzielać na właśnym fortepianie. Adre
sy uprasza ęię składać w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod literami M. R. 

—1155—1—3

zupełnie uzdatnione do prasowania bielizn' 
w zakładzie fabrycznym, zechcą się zgłosić 
Dzika Nr 35, wprost Wojennego Placu, strói 
wskaże. —1175—1—1

Ktoby sobie życzył pobierać lekcje

Języka Niemieckiego,
za nader umiarkowana eenę, raezy się zgło
sić pod Nr 57, Nowy-Świat, do Kantoru naj
mu powozów i karet. —1151—1—8

Potrzebną jest

de bielizny, uzdatniona do maszyny. Ulica 
Marjensztadt Nr 15, mieszkania 3.

_____________-1103—1-1 

Rodowita Francuzka, 
daj* lekcje u siebie i za domom Nowo-Sena- 
torska Nr 7, w daiedzińou na dole, od 4 do,6.

_____________________ -1212—1-3 ___

PEKEFLEJSZ,
różne Wędliny, Sery, Masło, D.ób’, Zajacs, 
Mak, Konserwy, Steki Ocleb wiejski. Ma- 
rjensatadt Nr 5. mieszkania 1. —1207—1—8

Dominium Submolln
pt»d iefamcowcm w i cker- 

snarte »
85 Stycznia 1878 r. o goda. 

13 v południc, 
oąpoeznie się sprzedaż 100 Mtak

SkOPOW pełnej kawaler 
(RAMBOUILLOT) 

LchiuioliH, w Qrudnin 1877 roku. i z mieszkaniem i oknem wystawowem. Wia- i

2.

3.

Msndclssohn-Bar- 
tholdy.

Ł. V. S«61h070B,

Kawiarnia 
każdego czasu /? odstąpienia Bliższa wia- 
domoóó w składne papieru i> g^Mterji. E)e. 

ktorałna Nr 23_________2.~l~3
” Jest do sprzedania —’

Do Litografii Moesta Pawłowskiego, daw- I 
niej E. H. Horn, potrzebni eą na stałe: i

Litograf Drukarz,oraz dwóch 
Chłopców do nauki 

na drukarzy, wieku około 17 lat, silnych i 
zdrowych. Adres: ulica Podwale Nr 12. i

-1157—1-3’ i

Jest do odstąpienia

Wad Węgli Kasuennych, 
za przystępną cenę. Plies Hwybowaka Nr 54, 
poniędzy Żelazną i Wronią. 1177—y—3

Z powodu nagłego wyjazdu, są do sprze
dania zaraz

rozmaite Meble,
jako to: 2 Szafy orzechowe, 2 Stoły, Komoda, 
Lustro, Futro męzkie używane, Kołyska, Toa
letka damska ete., oraz sprzęty kuchenne. 
Wiadomość, Rymarska Nr 14- stróż wskaże.

—1208-1—1

przyjmuje wszelkie przepisywania w języku 
ruskim i polskim. Jerozolimska Nr 32, "mie
szkania 15; zastać można od 4 do 6 po połu
dniu. -1154-1—3

Do sprzedania 

Suknia niebieska, 
modna, ras użyta, za 8 rubli. Chłodna Nr 86, 
w cneynię na dole. —1187—1—1

Łaźnia Parowa (zwana pod Blachą)
J. M. NAIMSKIEGO,

Na Nowym Zjezdzlo Nr 2623 egzystująca, otwartą jest codziennie od godziny 8 ej 
rano do 10-tej wieczorem.

Od 1-go Stycznia n. S. 1878 roku, ceny są następujące-
Oddział I osobowa, na dwie osoby rubel jeden, nadto każda osoba wię

cej nad dwie dopłaea kopiejek dwadzieścia.
Oddział II tak zwany obywatelski, od osoby po kop. dwadzieścia. 
Oddział III ogólnej od osoby kop. 6 (sześć).
Dzieci do lat 8-miu płacą w oddziale Il-gim, po kop. 10, w oddziale III, po 

k*p. 8.
W oddziale I-szym i Il-gim urządzone eą pryezaise ciepłe i zimne.

Skład wyłączny
i sprzedaż wyrobów 

Towarzystwa Przemysłowego w Ula. 
dówce, tak jak poprzednio utrzymywanym 
nadal będzie pod Nrom 2, przy ulicy Rymar
skiej, gdzio z wszelkiemi zapotrzebowaniami 
zwracać się należy.—Przy składzie tym w od
dzielnym lokalu urządzoną zarazem zostaje 

sprzedaż

Wódek i Likierów tegoż To
warzystwa ns kiehszki.

Zdolny Mucharz
znający się na franeuzkiej, polskiej i nie
mieckiej kuchni, szuka miejsca w prywatnym 
domu lub w restauracji, od 1-go Lutego, 
najlepsze świadectwa 1 rekomendacje może 
złożyć. Bliższa wiadomość u Szwajcara hotelu 
Litewskiego. —1181—1—1

<3łas3™.nej
^właścicielki._______________
Z powodu zmiany interesu, jest do sprzedania

Garnitur Mebli
Kozeta i 2 Stoliki, za bardzo tójł eonę. Uli- 
ca Chłodna Nr 23, mieszkania 12.

—lloo—i—z

POSSESJA
do Sprzedania, przy ulicy Szpital
nej Nr 6. Wiadomość na miejscu 

-1186-1-2

uzdatniona do kroju sukien, na prowincję, do 
miasta gubernialnego. Adres proszę złożyć 
w Redakcji Kttrjera pod lit. R. Z.

—1150—1—1

-Wiedeński, nowy, przy ulicy Królewskiej 
Nr 41, mieszkania 9. —1163—1—1 J

Z powodu wyjazdu do wynajęcia z*ran '

lwa duża Pokoje 
ód frontu, z opałem, za rer. 30 kwartalnie 

uliey Orlej Nr 4, mieszkania 9- 1 ’
u stróża -1198-i_a

z domem, stodoła, gruntem i łąką- pod Na
darzynem, 17 wi orst od n’gatek Jerozolim
skich, jest do sprzedania. Wiadomość, Nowy- 
Świat Nr 56, mieszkania 13- —1149—1—6 

SesLi i Sale dębowe,
jak również Deski Jesionowe, od 5-6 lat 
suche i Klepki dębowe, są do sprzedania, 

j Bliższa wiadóttiużć w składzie szkła i kry
ształów Ignacego Hordliezka, przy ulicy Se
natorskiej Nr 477 a. —1195-1-3

Za pozwoleniem Zwierzchności.

Warszawskie Towarzystwo Muzyczne 
PROGRAM 

9S-go Wieczoru Muzycznego,
W Środę dnii 11 (23) Stycznia 1878 roku.

Solo (op, 3) na fortepian, skrzypce i wiolonezellę (w rękopiśmie) J. Kioozyfiskl.
a) Allegro eon fuoco,
b) Adagio eon moto. 
•) Scherzo e Finale.

Warjaoj® koncertowe (op. 17) na fortepien i wiolonezellę

Trio (G-dur Nr 2) na fortepian, skrzypce i wiolonezellę
a) Adagio-Allegro vivace.
b) Largo eon espresione,
c) Scherzo,
d) Finale-Presto.

Wykonawcy:
Fortepian pan Jan JAlecacyiiHki 
Skrzypce 1®. Wincenty Singer. 
Wiolonczolla Pan Arwed Poorten.

Początek o godzinie 8-mej wieczorem. 7—1 — 1211 —

korzystne.ru miejscu, za bardzo przy- ' 
stępną cenę, jest do odstąpienia zaraz

zupełnie uzdatnione do szycia bielizny, po
trzebne są zaraz. Dzika Nr 35, wprost Wo
jennego Placu, stróż wskaże. —1174—1—1 

"^"MiOdy Człowiek^
j Subjekt Handlu Win, obecni* pracujący w je-
' dnem z Zakładów Przemysłowych, posiadający
i języki: niemiecki polski, franeuzki i angialski,
' poszukuje dla siebie odpowiedniego miejsca.
' Adres: Ulica Widok Nr U, K. K., u Rządcy
I domu._________ ________ -1182-1-3
! Z powodu szczególnych okoliczności

jest do odstąpienia 

MAGAZYN 
w sjimjm pnukcie położony, 

z nrządzeniem 1 towarem lub bez takowego, 
(zdatny na handel srebra, futer, lub 
inny, oprócz dotąd pomieszczonych).—Adres: 
Biuro Ogłoszeń na News. Prosp. domu ------------ - . ------ .
Kr 18/19, róg Wielkiej Morskiej w Petersburgu domość. na miejscu w dystrybucji przy u.tey j przy 

_iŹ01„l_3 1 Freta Nr 20 • —1197-1-2 mość

Potrzebną jest



7

OGŁOSZENIE

■
 ■q

5

— 17256—Wszystko w gatunkach wyborowych.

Jest do sprzedani*

dem na Kratowskiem-Przedmieściu Nr 25. wprost
TTn+cJii ’ r

5

N 
S 
««

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowne Panie, iż

poleca Szanownej Publiczności białą bawełnę 
do robienia pończoch i skarpetek, którą sprze-

i sprzedawane są po kop. 15 z* 1 fant, 
również

Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia

nadeszły tegoroczne

icy Nowolipki 
le na prawo, jutro 1 w Niedzielę

Dowiedziałem się, iż niektóre składy piwa zazdroszcząc mi zaufania jakiem 
WW-ni Knndmani mnie zaszczycili, starają się różnemi podstępami mej firmie szko
dzić, a nadto właściciel jednego ze składów piwa rozgłasza jakoby wy
łączna sprzedaż Piwo Bielawskiego jemu powierzoną została.

Abyzspobiedz takim nadużyciom nadal, mam honor ninie;szem donieść W W. 
Pnnom Handlującym i Amatorom Piwa Bielawskiego, że umową pomiędzy mną 
a Szanownym óarządem Browaru w Bielawie zawarta w dniu 15 Lipca 1877 roku, 
nadal pozostaje w swej mocy, a zatem tak jak dotąd tak i nadal wszelkie zamó
wienia na piwo w różnych gatunkach z tegoż browaru przymować i znaj większą 
akuratnośctą wysyłać będzie.

Skład i wyłączna sprzedaż Piwa Bielawskiego, przy ulicy Danielewiezow- 
skiej Nr 5.

Edward Kostrzewski i Spółka.
2-3 — 835 —

Warszawska Agentura Ogłoszeń 
„RAJCHMAN I FRENDLER“

Ulica Ubwo-Zielna Nr 40, wprost nowej giełdy.
Na mocy zezwolenia władzy, z upoważnienia redakcji czasopism i dzienników, przyjmuje o-Ś 
głoszenia i reklamy do WSZYSTKICH GAZET i PUBLIKACJI, wychodzą- g, 
cyeh w Warszaw .e, na prowincji, w Cesarstwie i zagranicą, po cenach redakcyjnych 9 
feez pobierania żadnej dodatkowej dopłaty. Niemniej redaguje reklamy i ogłoszę- ®' 
nia. Inseraty dawane do kilku pism naraz, podają się do agentury w jednym tylko języ- *L 
ku i w jednym egzemplarzu. Ekspedycja anonsów do redakcji dokonywa się śpiesznie. 9

Agentara otwarła codziennie od gods. 51/, rano do 7*/> wieczorem. 10—0 *

dyetyczny Likier gorzki z ziół alpejskich, fabryki Augusta 
F. Dennlera w Interlaken (Szwajoarji),

przez zagranicznych Lekarzy używany jako środek hygieniczny przeciw słabościom 
żołądkowym z wielkim skutkiem.

głkład Crłówny ulica Hoża STr 15.
Aug. Deloff et Comp.

NB. Również nabyć go można po cenie zniżonej to jest rB. 2 za butelkę w następują
cych skład* eh:

W-go Ig. Lijewskipgo i S-ki, wprost kościoła Sw. Krzyża.
„ Aut. Stępkowskiego na Placu Teatralnym.
„ Alexan. Boequeta, w gmachu teatralnym.
„ Korneckiego, Skład Wina, Nowy-Swiat, Nr 40.
,. Juljana Kokowskiego, Nowomiejska, Nr 19.
Józefa Purwin, Miodowa, Nr 16, oraz we wszystkich główniejszych 

Restauracjach i Cukierniach.
Biorąeym hurtownie, odstępuje się stosowny rabat 2—6 — 1122 —

z poważaniem 
(podp.) Albertyna Ernst 

w Warszawie.
Warszawa

20 Lipca 1877 r. 7—12—19918

Nieruchomość
położona w okolicy Plaeu Trzech 

, , Krzyży, w cenie re. 45,000, jert do
sprzedania zaraz na dogodnych warunkach 
loipłaty, bez pośrednictwa osób trzecich. Wia- 

■ dumość u Ludwika Kwiatkowskiego, Bude- 
| wuiczego, przy rogu ulicy Karmelickiej i La- 
1 szna pod Nrem 1 zamieszkałego, codzienni* 

z rana do godziny 10 i po południu od 3.
—1037—2—3

gdzie Fabryk* powozów. Ceny przystępne, 
Powozy eleganckie.

11-12 - 275 -

fałówny gklad Mebli giętycŁ Wiedeńskich 
z Fabryki Braci Thonet

Ceny najumiarkowańsze.
P. GLOBUS, Właściciel Magazynu Mebli, 

*>r«6t Saskiej* Placu. 7—20 — 29452 —

3 z Księstwa Poznańskiego,
Polak, żonaty, z małą rodziną, w sile wieku, 

H teorytycznie i praktycznie wykształcony, z 13 
pletnia praktyką; od 7 miu lat zarządzający 
9 samodzielnie jednem z największych mająt- 
* ków Księstwa Poznańskiego, pragnie wCe- 

P*trzony w wielki zapas najgustowniejszych mebli Warsz. i Zagranicznych. W tymże S^sarstwie od 1-go Lipca r. b. przyjąć miejsce. 
Magazynie M Tenże ma dwóch żonatych Rządców, ludzi

Mmłodych, enercicznych idoświadezonyeh wza- 
wodzie rolniczem po za sobą. Bliższej wia
domości o tychże trzech urzędnikach udzielić 

Jmoże W. Michalski, Subjekt w Cukierni W-go 
WSemadeniego. przy ulicy Ś-to Krzyzkiej i rola gu Nowego Świ*tŁ —1060—2—3

MAG AZYN MOJ
x ri ' . si? przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 71.

przeniosłam do lokalu

przy ulicy Senatorskiej Nr 17, na pierwsze piętro
gdzie takowy i nadal pod swoją firmą prowadzić będę.

Polecając się łaskawym względom i na przyszłość.

Zostaje z szacunkiem

1—3  H92 — Paulina Szubert. @@B1SSSS®S 
Po 13 kop.

Paczka Zapałek
doskonałych Szwedzkich czerwonych

X tajbiorąeym tu takich paczek, odstępuje się 
X M jeszcze taniej w Handlu

xf S. Dyżewskiego, Q S' przy ulicy Ś-to Krzvzkiej pod Nrem 17. O w Tamże nadszedł znaczny transport 

g ^najlepszych, wielce poźąda- 
„ c nych Zapałek Petersburskich 
*2, fabryki Hessego,

£ stosunkowo do innych 
g bardzo tanich,
^których dobroć przewyższa wszel- 
® kie dotąd u nas znane.
A- —21492—3—3

X
N 
g

. ___ __ -_______ y-,—-_____ ,_____ -I_________ »
daje w paczkach pół funtowych, po cenach m

 fabrycznych. 5 ł0  577 -

SKŁAD WIN W WARSZAWIE, DŁUGA Nr 45.
Nadworni Dostawcy N. Cesarza Austrjackiego i Niemieckiego

VTN DE SANTE (Wino Zdrowia).
Wina Węgierskie bardzo stare polecane przez profesorów Sigmunda i Loos- 

dorfera w Wiedniu, świadectwami znajdującemi się u nae do przejrzenia, jako wy
borny środek wzmacniający dla rekonwalescentów, osób cierpiących na nerwy lub to- O m * i ’-w ' . ’i r. i >
łądek. Cena za butelkę oryginalną rs. 2 k. 50. Obstalunki na Naehname uskuteczniają Bię. $ c tWCh ZaDalek PetCrSbUrSktCh 

Zaświadczam niniejszem. że podczas mej J ..........................
lekarskiej praktyki, wielokrotnie miałem epo- 
8obność zalecać chorym tak zwane vIN DE 
SANTE, firmy Jean Śtifft et file, i że tako- 
wem winem, osobliwie u osób ma4o krwistych 
(Anemie) i w różnych ztąd wynikających ner
wowych i innych słabościach, oraz u cierpią
cych na niestrawność, na chroniczne choroby 
żołądkowe i kiszkowe najlepszy skutek 
OBiągnąłem.'< 7 ’

(podp.) Dr. med. Ad. LOOSDORFER 
emer. Assystent Uniwersytetu i czło
nek Wiedeńskiego medycznego kolle- 
giutn doktorów.

przy ulicy Nowy-Świat położony, w szacuaka 
rs. 135,000, na netto 7%. Wymaganą ject 
zaraz summa rs. 60,000.—Dom ten jest bar
dzo elegancko urządzony, ze zlewami, wodo
ciągami i gazem, we wszystkich kuchniach, 
przytem jest obszerny dziedziniec, na którym: 
■wygodnie postawić można korpus poprzeczny. 
Wiadomość u Adwokata przysięgłego Wr»- 
tnowskiego, Mazowiecka Nr 16, w godzinach 
między 9—11 z rana i 5—7 po południu.
_____________-1047-2-3

Do jednej z fabryk machin i odlewów ■» 
prowincji, potrzebni są dobrzy

Ślusarze i Tokarze,
dowiedzieć się można przy uli< ” - - —
Nr 15, na dole na prawo, jutro 
w rannych godzinach. —1061—2—2 ”

Ktoby miał do sprzedania używaną 

Maszycę io rżnięcia cilrg, 
raczy zostawić adres w niniejszej Rodzkeji 
pod literą M. S. —1099—2—3

S' Zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wyłączną sprzedaż Piwa sweg» na War 
^szawę, jedynie z prawem używania etykiet z firmą fabryki bielawskiej, jak w rok 
tazeszłym tak i na rok bieżący 1878 powierzył Edwardowi Kostrzewskiemu i S-fc 
J*przy ulicy Danielewiezowskiej Nr 5.

-w-* -tr -w—« nr-s. -wr-e-iS Wszelkim innym składom używanie etykie' z tąż firmą zabrania się.
J Tj IlinP N iPTT §’ 2“2 -1132- B.el.wa, dnia 17 go Stycznia 18.8 r.

mLLLŁ & Uli imLn g^iaggsiiiaiairaia^iraiiaEn^

Fabryki Żyrardowskiej |
—— ^5- T.——S.^ —«—«. G— a — n —-n n T) I 1.'i 1. n. n l 4 r, . n 0MW —aJa— D.ata a—«...

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w gmachu Towarzystwa
Dobroczynności

< - ’ r -POD Flit MĄ:

9 
a
9

9

Panom Jean STIFF? i Synowie.
Na zapytanie Pańskie zaświadczam, że 

w Warszawie kupione od Panów VIN DE 
SANTE, przy leczeniu mojem świadczyło mi 
znakomite usługi, albowiem osłabione me si-

410141



ZARZĄD
DROGI ŻELAZNEJ

WiraaWrepolstej.
Podaje do wiadomości osób intereso

wanych, że ekspedycja transportów pry
watnych, wysyłanych za frachtem zwy
czajnym na drogę Odeską aż do nowe
go zawiadomienia powstrzymaną zo
stała. 3—3—815

ZARZĄD DROGI ŻELAZNEJ
ffamawlo-taspolsliej.

Na skutek podania p. Chaima Gerszona 
Lipszyca, w Warszawie, przy ulicy Mura- 
nowskiej pod Nrem 23 policyjnym zamiesz
kałego, o wypłacenie przekazanego przez 
niego do Ściągnięcia, od odbierającego towar, 
zaliczenia, posyłkę Praga—Moskwa Nr 3500 
obciążającego, na które wystawiony przez 
St, Praga dowód za Nrem 670, na okaziciela, 
zagubił. Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej wzywa posiadacza w mowie 
będącego dowodu, aby z takowym w ciągu 
miesięcy trzech zgłosił się do Zarządu i po
siadanie dowodu usprawiedliwił, po upływie 
bowiem tego czasu, dowód uznanym zostanie 
za nieważny, a należność z niego przypada
jąca panu Lipszycowi wypłaconą będzie.

Nauczycielka 
posiadająca w wysożin stopnią muzykę, ży
czy sobie udzielać lekcje, za pozwolenie egzer 
cytowania się sa dobrym fortepianie, lub wy
nagrodzenie. Mieszka przy ulicy Nowolipki 
3ir 13 nowy, w oficynie na dole.

-1165-1—1

Ważna Wiadomość?!
Są do sprzedsma Warsztaty stolarskie 

w-ono zbudowane, grabowe, zdatne do fa
bryk, są i małe warsztaty, zdatne dla panów 
foriepianistów, polituro wane, z szufladami. 
Pańska Nr 24, u Stolarza Chojnackiego 

—1185—1—3

Poszukuje się zaraz pod Nrem 15 uliea 
Nowogrodzka Osoby przyzwoitej, zajmu 
jąoej się tylko robotą w domu, do posługi 
przy małżeństwie bezdzietnem, lubiącem spo
kój i porządek, ze wsiystkiem (oprócz obia
du) od posługi miesięcznie rs. 3, (pierwszeń
stwo znają sieroty). Zgłaszać się z rana 
do $>, po południu od 5 godziny pod Nr 9 
mieszkania. —1183—1—1

dobrze wychowana, niemłoda, do zarządu go
spodarstwem oomowem. Osoby interesowane 
i«czą złożyć swoje adresy w Redakcji niniej
szego pisma pod lit 8. M. —1144—1—3

Bardzo tanio!
Przyjmują się do prania chustki jedwabne, 

"białe, kolorowe, włóczkowe, koronki i poń
czochy kolorowe. Robota wykoń za się w prze 
ciągu jedaej doby. Ulica Z elna Nr 7 lit. A, 
lewa oficyna, 2-gie piętro, mieszkania Nr 15, 

-1158-1-3

Jest do sprzedania zaraz 

Pralnia wraz z Maglami, 
egzystująca w jednem miejscu lat 23. Wia
domość. ulica S to Jerska Nr 26 

-1140-1—3

URZĄD STARSZYCH
ZfifiOMADZENIA KOTLARZY 

zawiadamia Panów Majstrów, iż sesja pół
roczna odbędzie się dnia 28 Stycznia r. b. 
to jest w Poniedziałek o godzinie 6-tej po 
połuddiu, w mieszkaniu Starszego przy ulicy 
Leszno Nr 704, nowy 59, nadmieniając, że 
uczniowie nie zapisani najmniej przed pół 
lokiem na czeladzi wypisani nie będą.

Starszy Wilhem Hartmann.
—1168—1—3

CZŁOWIEK
•w Bile wieku, który lat kilka pełnił obowiąz
ki Szwajcara przy fabrykach żelaznych i skła
dach rolniczych, gdzie kontrolował przychód 
i rozchód takowych, na co posiada chlubne 
świadectwa, potrzebuje odpowiedniego obo
wiązku. Adressy łaskawe uprasza pozosta
wić w Redakcji niniejszego pisma pod litera
mi F. G.___________________ —1048—

Potrzebna jest od dnia 1-go Lutego r. b.
Panna Służąca

znająca dobrze krawiecczyznę, szycie bielizny, 
umiejąca fryzować, oraz aby czasem panią 
domu w gospodarstwie zastąpić. Tylko z do- 
bremi świadectwami. Interesantki mogą się 
zgłosić na ulicę Królewską róg Nowo-Zielnej, 
d<>m Nr 35, p. Wasilew, pierwsze piętro, lo
kal Nr 6.______________ -1179-1-2

Potrzebna jest

OSOBJL
dobrej familji, z prowincji, życzy sobie dostać 
się do sklepu farbiarskiego lub tez mydlar
skiego, albo też do innych z handlem, znają
ca rachunki, język niemiecki i polski. Wia
domość: Plac Warecki Nr 14. Władysław 
Siemiński. —775—4—4

Na bieżący Karnawał 
przygotowane są w wielkim wyborze, wszel
kich kolorach, białe muślinów* ne z kwiatów 

Kołnierze Carre 
od rs 1 kop. 50. — Tamże przyjmują się 
Suknie do podpinania, oraz Suknie do kra
jana i pasowania, krojem Paryzkim. Nowy- 
Swiat Nr 50, na dole w oficynie.—1039—2—3 

FARBIARNIA PABOWAI PRALNIA 
zawiadamia, iż sklep przy ulicy Miodowej, 
przeniesiony został na ulicę Bednarską, skle
pu Nr 16, w domu dobroczynności,* gdzie 
również jak i poprzednio wszelkie obstalunki 
przyjmowane będą, jak również i w fabryce 
własnej, przy ulicy Dobrej Nr 26 róg Be
dnarskiej. —1141—1—3

Życzą sobie nabyć używane już: 

BALANSJER 
do suchych i kolorowych wycisków na pa
pierze listowym; Nożyce do cięcia bristolu, 
na wizytowe karty i Maszynę do linjowa- 
nia papieru.—Jeśliby kto takowe miał, «.echce 
zostawić swój adres w Redakcji Kurjera pod 
lit. P. R._______________ —1180—1—4

BAWARIA
przy ulicy Widok Nr 16/1567a, w tunelu 
mieszcząca się, wraz z bilardem, meblami, 
oświetleniem gazowem i z eałem urządzeniem, 
każdego czasu jest do wypuszczenia na do
godnych warunkach. Wiadomość w Bro
warze Filipa Iluppenfeld. Ulica Żelazna 
Nr 29)1141 B.___________—1164—1—3

Nowo-założony zakład 
zaprawiania olejnych i 

woskowych 
POSADZEK

ROMANA PAŁASZ, 
przy uliey Elektoralnej Nr 41, 

1 sze piętro na prawo, 
ma zaszczyt podać do wiadomości, iż z dniem 
daisiejczym rozpoczął przyjmowanie wszelkich 
zamówień na zaprawianie posadzek, frotero
wanie i woskowania, malowania olejno i t. p. 
Wszelkie zamówienia wykonywa jak najdo
kładniej, kolorami, według żądania i w ter
minie oznaczonym, jako też podejmuje się 
froterek miesięcznie i tygodniowo, oraz mycia, 
czyszczenia i kitowania okien w każdej porze.

—762—2-3

BIELANY!
Amatorowie szlichtady, bardzo pięknej, o- 

le-nie po zaobrębem Warszawy,mogą dostać 
w Restauracji B elańskiej u obecnego Re
stauratora K. Rutkowskiego, wszelkich 
napoi, przekąsek na zimno i gorąco i dobry 
Poncz w każdym czasie, po cena eh War
szawskich. 2—3 — 945 —

Jest do sprzedania

Kołnierz męzki, 
prawdiiwy bobrowy. Wiadomość przy uliey 
Leszno Nr 17 nowy, mieszkania 30.

—1025—1—2

ł* jjx- jo sprzedania, o sześciu okta
wach, w dobrym stanie. Ulica Smocza Nr 
2487, nowy 2. Wiadomość u właścicielki 
domu. —924—1—3--------------------------------- ———————— n*

Niezawodny Środek

do wygubienia nagniotków.
Znany płyn Czajkowskiego Prowizora Far

macji, wygubiający bez żadnego bólu raz na 
zawze z korzeniami nagniotki w przeciągu dni 
30—sprzedaje się Jedynie w Magazynie Wi
niarskiego Nr 62, ulica Nowv-Swiat (Flako
nik kop. 50). —795—2—2

Pozostawiono do sprzedania

FORTEPIAN
palisandrowy, o 7-miu oktawach, fabryki A. 
Hofer, w zupełnie dobrym stanie. J Hinz, 
S-to Krzyzka Nr 24 i róg Jasnej.

—974—2—3

BAŻANTY
TŁUSTE,

otrzymał Skład Win i Delikatesów

I. LIJEWSKIEGO & Cram,
wprost S-go Krzyża.

2—3________________ — 770 —

IMy człowiek, sji, były urzędnik^ kawa
ler. posiadający gruntownie język Rosyjskj i 
polski, mnL-j więcej francuzki i niemiecki i 
buehbalterję kassową, obecnie zbiegiem oko
liczności pozbawiony czynnośzi i przeszło 

! miesiąc nie mogący wynaleźć odpowiedniej 
: posay. Uprzejmie prosi o jakąkolwitk pracę 

biurową lub nauczycielską, za umiarkowa- 
nem wynagrodzeniem. Łaskawe offerty upra
sza złożyć w Redakcji '.ego pisma pod lite
rami J. G. 1—1 — 763 —

KotelWiktorjawKrakowie
Ponieważ doszły mnie wieści, fałszywie i 

tendencyjnie rozsiewane, jakobym tak hotel, 
jakoteż i restaurację, od lat przeszło dwu
dziestu kilku egzystującą, miał zwinąć i cał
kiem do Francji się wynieść, widzę* się zo
bowiązanym donieść Szanownej Publiczności, 
która do dziś dnia swemi względami mnie 
zaszczycała, że wieśei te są fałszywe i roz
siewane przez zawistne i niechętne mi osoby. : 
Jak dotąd, tak i nadal starać się będę za
dość uczynić wszelkim wymaganiom, prowa- I 
dząe pod własnym dozorem hotel, a szcze- J 
gólniej kuchnię, z którejto, przez długie lata 
mej praktyki, wyszło tylu uczni, zajmujących 
dziś stanowiska kuchmistrzów w pierwszych 
domach całej Polski. Szanowna Publiczność, 
nie dając ycha fałszywym wieściom, raczy 
jak dotąd tak i nadal zaszczycać mnie swo- 
jemi względami i zaufaniem. Apartamenta ho- | 
telowe na czas zimowych miesięcy zajmowa- i 
ne, dłużej nad dwa tygodnie, wynajmuję po ’ 
cenach znacznie zniżonych.

A. Heurteux,
Właściciel Hotelu.

2—6 — 747 —

Zakład Gastronumiczny 
przy rogu uliey Marszałkowskiej i Alei Je
rozolimskiej obok dworca kolei żelaznej War
szawsko-Wiedeńskiej

Benedykta Rabcewicza 
zawiadamia, że jak dotąd tak i nadal wyda
wać będzie Obiady po tych samych cenach 
to jest po 30 i 50 kop. z najlepszej prowizji 
od godziny 12 do 5 po południu, oraz w Nie
dziele Wtorek i Czwartek Flaki, które zy- . 
skały sobie uznanie. Piwnica zaopatizona > 
w rozmaite gatunki Win z pierwszorzędnych 1 
domów handlowych. Przyjmuje również za
mówienie na Śniadania i Kolacje tak w wła
snych gabinetach jak do domów, zapewniając 
ceny umiarkowane.______ —20383—3—3

loasnliacja Dentystyczna, j 
otwarta od godziny 9 rano do 6 po południu. ’ 
Cena wejścia z konsultacją i wyrwaniem zę 
ba kop. 25.—Plombowanie po rs. 1.—Ząb 
sztuczny rs. 2. Ulica róg Długiej i Bielań
skiej Nr 43. —314—6—10

ZAKŁAD 
Wynajmu Powozów 

Karet i Omnibusów 
spacerowych.

Plac Warecki Nr 18 (gd«« Ko*¥i Po
czta), poleea się względom Szanownej Publi
czności.________ 5—24 —

H Restauracji Hotelu Empejsti®
Bouquerel, 

niezależnie od urządzanych. przez czas kar
nawału, po maskaradach kolacji po rs. dwa 
od osoby z winem. Wydawane będą trzy razy 

tygodniowo

to jest we Wtorek, Czwartek i Niedzielę, po 
40 kop, poreja-_______ —1006—2—3

Dzierżawa Imjstaa na lat 18.
Dwa folwarki w Sandomierskiem, w dobrej 

glebie przy szosę w ślicznej okolicy, z do
mem, ogrodem, kompletnie zagospodarowane, 
do odstąpienia. Zaliczka żądaną jest rs. 1800, 
może byc przyjętą summa pewna lub plac 
Sod dom. Wiadomość, ulica Nowogrodzka 

r 25, w Mleczarni. —11C0—2—3

przy uliey Smolnej w Warszawie,
przyjmuje na kurację chorych na oczy, za 
opłatą: na salach ogólnych po kop. 30. w od
dzielnych pokojach, po rs. 1 kop. 35 i po 
rs. 1 za dobę, oraz udziela bezpłatnie pomoc 
lekarską chorym przychoduim. codziennie 
oprócz świąt, w godzinach południowych.

Żądaną jest
Ntanczycielka

do dwojga dzieci, na wieś, blizko kolei i War
szawy.—Wymagany jest koniecznie język ru
ski, a przytem francuzki, niemiecki i muzyka, 
a głównie aby ta osoba godnie odpowiadała, 
temu powołaniu. Wiadomość, ulica Elekto
ralna Nr 20, stróż wskaże. —1134—2—2

Do interesu węglowego potrzebni są taras 
odpowiedzialni (bez kaucji)

AJENCI.
Wiadomość sa Nowogrodzkiej pod Nrem 15, 
mieszkania 1. —1138—2—2

Z powodu wyjazdu do odstąpienia

od 1 Marca lab Kwietnia do Ś go Jana, skła->- 
dająca się z 8 pokoi, przytem do Sprzedania, 
para koni powozowych, trzy par chomont, 
sanki cztero.osobowe, mało używane, sanki 
petersburskie, żyrandol, zegary bronzowe 
lampy salonowe, Stół jadalny rozsuwany^ 
książki, kwiaty, duża sofa skórzana, duże 
mapy geograficzne oprawne, duży kocioł mie
dziany,—tamże do wynaięeia każdego czasu 
stajnie i wozownie. Nowy-Świat Nr 33, 
mieszkania Nr 3, —1167—1—3

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia od 
1-go Kwietnia

od frontu, na pierwszem piętrze, z widokiem 
na plac Zamkowy, składające się z trzech 
pokoi, kuchni, spiżarni i dwóch piwnie. Róg 
uliey Śto Jańskiej. 6om Wiadomość-
w ternie mieszkaniu-_______ 1170—1- 3

Jest do wynajęcia w każdym czasie, za 
przystępną cenę

pokój 'w
suchy, wirny, na 1 em piętrze, przy familjii; 
dla osób płci żeńskiej. Wiadomość w zakła
dzie naukowym Nr 16, Nowolipki.

___________________ —1173—1—1
Z powodu wyjazdu, zaraz do odstąpienia 

Mieszkanie
3 pokoje j kuchnia, na dole w oficynie, za- 
r«- 240 rocznie. Nowy-Świat Nr 12. OdcLzieJ— 
n>e Stajnia na 4 konie, lub skład, za rs. 18~ 
kwartalnie. Wiadomość u Rządcy domu.

_____________________ —1189—1—3
Jest do wynajęcia przy ulicy Niecałej pod 

Nrem 614.1/11

z dwoma pokojami, każdego czasu, to jest 
do dnia 1 Lipca 1878 r. i drugi Sklep duży 
o dwóch okuach, z mieszkaniem składającym 
się z trzech pokoi i kuchni, każdego czasu. 
Wiadomość u stróża Mikołajo-_^1156—1—

Nagrody rs 300.
W dnia 15 b. m., jadąe z Hotelu Polskiego 
ulicami: Długą. Rymarską, Żabią 1 Graniczną, 
zgubiono rs. 3,200 w safianowym pugilaresie. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić takowe z* 
powyższą nagrodą na uheę Twardą Nr 18, 
mieszkania 11._____ ______  1038—2—3

Nagrody rs 2B!
W dniu 17 b. m., w przejezdne z Pawiej 

uliey do Dworca kolei Nadwiślańskiej, zgu
bionym lub skradzionym został Tłomok, 
składający się z futra, surduta i teczki, w któ
rej znajdowały się różne papiery. Wszystko 
'o owinięte było kolorowym obrusem. Ktoby 
o tern wiadomość udzielił P. Opoczyńskiemu^. 
Pawia Nr 3, otrzjma powyższ^na^rodę.

jto3BQjeno UcnBypop Bapmasa 9 (21) fiasapa 1878 r.W Drukarni Aueyera Wartzawtkteyo.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.)
Patrz Dodatek.Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawoa fi usta w .Sake timer.



Potrzebne są

Potrzebny jest

— 20783 —

Stycznia, z wyrażeniem ilości przedmio
tów i ceny żądanej.—Przytem załączone

ROSSJANIN
Student Uniwersytetu,*? przygotowuje do gi
mnazjów i udziela korrepetycje uczniom pier
wszych 2-ch klas gimnazjalnych. Ulica Wiel
ka Nr 13, mieszkania 44._____ —454—6—6

Do fabryki kwiatów B. Grabskiej, Długa 
Nr 10, potrzeba

80 PANIEN.
Panna Starsza (Dyrektrysa), Uczennica i ea- 
łem utrzymaniem, za opłata i przychodnie.

Do jednego 1 j^rwazorzędnyeh składów 
węgla kamiennego, pofc<A«je się 

Pisarza z kaucją rs. 300. 
Wiadomość w składzie węgla przy nliey Le
szno Nr 30. ioi«i 2

MAMKA
młoda, brunetka, ze świeżym pokarmem, bez 
długu, lat 18. Wiadomość przy alley Kroch
malnej pod Nrem 28, u Akuszerki.

—1034—2—3

^Nauczycielka 
udziela lekcje na godziny języków.. i aauk 
klasycznych, za cenę przystępny. Ulica 
Karmelicka Nr 13 lit. A., od frontu na dole po 
prawej ręce. Osobiście można się rozmówić 
od 2 do 3 eodzień. —297—1—

Karola Jarochowskiego.
Cena rs. 1, z przesyłką rs. 1 kop. 10.

Do nabycia w ^znaczniejszych księgarniach krajowych.1 zagramoenyeh.

Douw^iuHjffijnrawsmoN''?. —
Dnia 21 stycznia 1878 roku. Poniedziałek. Dnia 9 (21) stycznia 1878 roln^

Rządca Dóbr,
wykwalifikowany agronom, posiodająey kil— 
konastoletnią praktykę, żonaty, poszukuje 
obowiązku od 1-go kwietnia lub 1-go Lipca. 
Wiadomość, ulica Chłodna Nr 48, inieszk. 9.

—041—2—8

Potrzebny jest

Korrepetytor,
w zamian za lekcje muzyki, do dwóch chłop
ców z klassy pierwszej. Ulica Chmielna Nr 
48, oficyna lewa, drugie piętro, mieszkania 
Nr 26, od 3—5 po południu. —837—3—3

Potrzebną jest na wieś

NAUCZYCIELKA 
wykształcona, posiadająca gruntownie język 
franeuzki i muzykę. Wiadomość, Niecała Nr 4, 
mieszkania 8, w bramie na 3-m piętrze.

-1005- 1-3

gflf Jest do sprzedania Suknia balowa, 
która przed tygodniem raz była użyta, kolo
ru błękitnego, ubierana kwiatami, najśwież
szego fasonu, w pierwszorzędnym magazynie 
była robiona, oraz takie Buciki, Kołnierz I 
Mufka z tumaków wyborowych bardzo ła
dnych, Zegarek złoty męzki i wiele innych 
rzeczy, wszystko za bardzo umiarkowaną ce
nę. Róg Brackiej i Chmielnej Nr 19, drugie 
piętro, mieszkania Nr 6. —1065—2—3

Student Uniwersytetu,
Ressjanin, życzy sobie udzielać korrepetteje 
lub lekeje w zakresie gimnazjalnym. Uliear 
Podwal Nr 14, stróż wsŁaże —421—5—9 ' 

OSOBA
obeznana z handlem i gospodarstwem, ye-‘ 
szukuje miejsca do zarządu: restauracją skle
pem lub gospodarstwem domowem. W każ
dym razie może złożyś odpowiednie świadec
twa. Wiadomość, ulica Elektoralna Nr 7, 
w zakładzie fryzjerskim Siemiawskiego.

Ogłoszenie.
Z decyzji Intendenta Okręgowego, zawia

dujący częścią transportową w Intendenturze, 
wzywa pp. Rzemieślników życzących przyjąć 
na siebie za umówioną roczną opłatą, utrzy
manie w należytym porządku 23 fur i 31 szt. 
uprzęzy końskiej, wraz z dokładną reparaeią 
przedmiotów, o ile takowa w przeciągu roku 
potrzebną się okaże. Pragnący podjąć się 
tej czynności, zeeheą na 16 '28) bież. mieś. 
Stycznia nado^fre ztusowne deklaiaeje z o- 
świadczeniem ci u do Piekarni Wojskowej, 
mieszczącej Się przy rogu Smoczej i Gęsiej 
ulicy.—Tamże oglądane być mogą fury i u- 
prząż w mowie będąca, tylko w dnie Niedziel- 
nę,—warunki zaś umowy, są do przejrzenia 
każdodziennie. —1008—2—3

STUDENT
kursu maiematyczflego, Rossjanin, doświad
czony nauczyciel, pragnie udzielać lekeje za 
stół i mieszkanie (bez mebli), oraz za nie
wielkie wynagrodzenie. Lekeje zaś prywatne 
na godziny od rs. 1 kop. 50. Uprasza o zgła
szanie się piśmienne pod adresem Dołgoruko- 
wa. Ulica Śto-Jerska Nr 12. —647—5—5

NATANIBLA
POWIEŚĆ

przezJerzego Hor wata,
3 tomy w jednym, 

wyszła w tych dniach z druku i sprzedaje 
się w 2naezniej8X)ch księgarniach krajowy eh 
i zagranicznych, po eenie kop. 90, z przesył
ką rs. i.—Skład główny u Gebethnera
Wolffa. —266—6—6

Kassy Pożyczkowej
Przemysłowcfiw Warszawstidi, 

podaje do publicznej wiadomości, że zajęte 
drodze egzykueji sądowej, różne kosztow

ności, ocenione na rs. 1,650, sprzedane zo
staną przez publiczną licytację, w dniu 12 
(24) Stycznia r. b., og >dzinie 1 szej z połu
dnia, w lokalu Kassy przy ulicy Nowo-Sena- 
torskiej Nr 7, przez Komissarza Sądu Han 
ulowego Antoniego Holtorffa i mogą być tamże 
obejrzane, w dnach: 9 (21), JO (22) ill (23) 
otycznia r. b., od godziny 11 do 2 z południa.

OSOBA
posiadająca wyższą arytmetykę, języki: pole
ski, franeuzki, niemiecki, nauki klawyezne^, 
muzykę, pragnie udzielać takowe za cenę- 
przystępną, muzykę na żądanie na własnym, 
fortepianie. Tamże można mieś wiadomość o 
nauce kroju sukien. Uliea Złota Nr 1494 li
tera B, pierwszy dom od rogu Zgoda mie
szkania Nr 19. 3—6 — 633 —

Czeladnik Tokarski, 
na dłuższy czas, może znaleźć aajęeie w fa
bryce. Wiadomość w Agenturze Ogłoszeń, 
Nowozielna Nr 40. —1044—1—3 

ifflfflf
Warszawski Ogrękowy Zarząd Inten- 

dentury, potrzebuje gotowy cłi lŁO“ 
ązul i kalesonów dla żołnierzy. 
Koszule mogą być płócienne lub perka- 
lowe, — kalesony zaś płócienne albo 
drelichowe.

Mający takowe rzeczy do sprzedania, 
zeeheą złożyć swe deklaracje do Zarzą
du Okręgowego Intendentnry, nie póź
niej jak do 15 (27) bieżącego miesiąca 
Stycznia, z wyrażeniem ilości przedmio-
, - — '-"..J ------ a. i/jj tvxu

me W*nny wzory sprzedających się

Księgarnia GEBETHNERA i WOLFFA otrzymała na Skład Główny 
wydane w tych dniach, staraniem Redakcji „Ateneum11 działo, pod tytułem :

SPRAWA KALKSTEINA
16*70 —16753

Do dwóch Uczniów gimnazjalnych, potrze
bny jest stały

Nauczyciel 
ze znajomością języków. Bliższa wiadomość 
przy ulicy Wspólnej Nr 28, mieszkania 4, od 
godziny o do 7 po południu. —1066—2—3

Potrzebnym jest zaraz na parę godzin 
dziennie

NAUCZYCIEL 
mogący przeprowadzić pierwotne uniwersalne 
wykształcenie piętnastoletniego chłopca. Adre
sy z warunkami, proszę zostawić w Redakcji 
pod lit. N. 1000. -1070-2—3Oziele w całości lAotane.

WYDAWNICTWO 
Mmjcw Wta* 

w Warszawie.

JEZUS CHRYSTUS 
za^owiadafly, żyjacy widzialnie w świecie, żyjący w dziejach,

przez

Ludwika Veuillota, 
z dołączeniem przez E. Cartiera, studium o sztuce 
chrsesclans^fiej. Dzieło ozdobione 16 chromolitografla- 

mi, « in’edziorytomi, fototyparni, oraz 180 drzewo
rytami.

'Podług pomników sztuki od katakumb aż do dni naszych 
Przekład - polski

księdza Michała Nowodworskiego 
Redaktora Eucyklopedji Powszechnej.

Dzieło to Europejskiego rozgłosu i sławy pod względem wartości 
literackiej, przechodzi wszystko co dotychczas o Stworzycielu i Zbaw
cy napisano a ozdobnością swoją pod względem druku, chromolitogra- 
jjjj i drzeworytów, też pierwsze miejsce pomiędzy polskiemi -wydaw
nictwami zajęło. Cena dzieła rs. 15. W oprawie świetnej 
i bogato złoconej, oraz złoconych brzegów z wyci
skiem złotym głowy Zbawiciela, według rysunku 
Grottgera: w płótno angielskie ciemne, grzbiet ze skóry rs. 19; 
w płótno jasne: grzbiet ze skóry rs. 19 kop. 25; w skóręcha- 
grinową ciemną rs. 22, w skórę chagrinową jasną rs. 23 
kop. 50.

Okładki osobno do dzieła: z płótna angielskiego ciem
nego, grzbiet ze skóry rs. 2, z płótna angielskiego jasnego, grzbiet 
ze skóry rs. 2 kop. 25; cała ze skóry chagrinowej ciemnej rs. 4; 
cała z® skóry jasnej, rs. 5 kop. 50.

6-6

GOSPODARZ 
wykwalifikowany, który odbył nauki w Księs
twie Poznańzkiem i niejednokrotnie był rząd- 
cą większych majątków, szuka obowiązków 
Rządcy od 1 Czerwca r. b., w razie potrzeby 
może wystawić kaucją. Wiadomość bliższa 
u W. Jaszowskiego, uliea Rymarska Nr 471F, 
na 2-em piętrze. —310—3—3 

ryżowych, również i do tanki. Elektoralna 
Nr 15 nowy, lewa oficyna, drugie piętro, Nr 4.

Un Parisien diploma 
possódant 1’allemand dósire donner deś lefónS 
de langue franęaise; s'adresser au bureau de 
Załęska, Niecała Nr 4.______ -1004—1—8

Posiadający 5,000 rubli i więcej 

Miaay Człowiek, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia, czy to w ko
rzystnej jakiej spółce, czy też jako Kassjer 
lub Magazynier w jakimkolwiek interesie.— 
Oferty dokładnie objaśniające, uprasza . się 
składać w Redakcji Kuriera Warszawskiego 
pod lit. J. M. 8. —1029—1—3 do Bkładu wódek, wieku 14 lat Wiadomość: 

róg Bielańskiej i Długiej, w składzie wódek 
K. Sehnaider.______________ -1046-2-3

W przyzwoitym russkim domu przyjmują się 

na stancję 
panienki, uczęszczające do gimnazjum lub in
nego zakładu naukowego. Zapewnia się 
prawdziwie macierzyńska opieka 1 pomoe 
naukowa wraz z córkami gospodarstwa. 
Wiadomość, Trębacka Nr 4, »a 1-em piętrze.

od 8 do 12 lat wieku, może być umieszczona 
na naukę w domu obywatelskim, o mil dwie 
od Stacji kolei nadwiślańskiej, której będą 
udzielane nauki klasyczne, jako też język 
franeuzki, niemiecki, angielski i muzyka, obok 
troskliwej rodzicielskiej opieki. — Bliższa 
wiadomość: Krakowskie-Przedmieicie Nr 7. 
Rekomendacja Nauczycieli, Metrów, Guwer
nantek i Bon Marii Dąbrowskiej.

2-3-909

do umieszczenia:
Guwernantki, Guwernerowie z rozmaiłem wy
kształceniem i narodowości, oraz Bony cu
dzoziemki i polki. Tamże poszukuje miejsca 
Guwernantka posiadająca w wyższym stopniu 
język franeuzki, angielski, niemiecki, muzy
kę — oraz Student Uniwersytetu, który chee 
wziąść pół miejsca lub też lekcje na godziny.

Wiadomość w rekomendacji Nauczycielskiej 
L. Mieińskiej, ulica Przejazd Nr 2, drugi 
dom od ulicy Długiej. 2—6—886

FORTEPIANISTKA, 
znana z gry dobrej na fortepianie, 
przyj maje zamówienia na Bale i 
Wleczony Tańcujące. Wiadomość nile* 
dóg Mostowej i Rybaki Nr 2, w Starej pre- 
chowni, w dziedzińcu na dole po sehodaeh, 
drzwi po lewej rępe, ałbo u Rzedły tegoż 
domu. 5—12 — 606 —

M AMKA
wiejska, ze świeżym i zdrowym pokarmem, 
jest u Akuszerki na Krakewskiem Przedmie
ściu pod Nrem 48 nowym, wprost Bednarskiej 
u licz.—Majewska. —1133—2—2

przyjmuje zamówienia na wissMU 
Wiadomość w Mleczarni. Uliea Winek 

-262-6-19



i Skład Materjałów Aptecznych
J. MZrozowskiego

POLECA HURTOWY

przy ulicy Rymarskiej. 2-3 — 1011 —

żni długości i około 20 są- ’ kr.. X——— — — Ś

I Polski Skład Nici

- 955-2-6

szalko weka Kr 49, 1-rzo piętro, mieiak. Nr 5

i

EJ

On te trouve choz hii apres 6 heures dii 
soir.

minimum
12 centnarów, 
trzy dni po za-

S
Bond Street /Nr 154 jedyni Antykwarjusze 
Dworu Angielskiego, mają zaszczyt zawia
domić, źe pragnąc w Warszawie stale na- 
__  bywać przedmioty sztuki i starożytności, 
jgjjj upoważnili pana M. Cohn‘a, mieszkającego 

Łn w Warszawie przy ulicy Elektoralnej Nr 4 
jgjl do reprezentowania tychże podczas ich, 
rg= niebytności.
płl Zastać go można od godziny 6-tej wie- 
iGfl ozorem.

Skład Papieru 
IODOWIĘCKU 

I Wdowa z wykształceniem, do matkowania ’ ,, , dawniej Rakoczy, poleca
■ dzieciom, za kassjerkę lub do magazynu do i Koniczynę po rs. 1 k. 50,

sprzedaży. Adressy składać można w He- S!ano. ” 1 ”
' dakeji Kurjera pod lit. N. N -858-3—3 i Słom: --- ,, —. „ 90.

—z------r--------—------ ------—------------------ ! Dostawa uskutecznia się

i^hnerowską,
W niczem nieustępująeą prawdziwej Kotońskiej. 10—24 — 19330 —

Cena za flaszko rs. 2 kop. 50.
-20681—Ii-l3

Słowo otworzona Fabryka

Wyrobów Blacharskich i KotlarskichŻYRANDOLE 
KOŚCIELNE I SALONOWE 

bronzowe i kryształowe 
w różnych fasonach i wielkościach od rub. ar. 20 do rub. ar. 4=00, oraz 

Kandelabry i Świeczniki ścienne

; świeżo obecnie w oryginalnych flaszkach

Potrzebnym jest |

JSTIETW 020
•d 200 do 300 sążni <T „ ‘ .
żni głęboki. Może bjć używany alo mocny. 
Ktoby miał takowy do zbycia, raczy zostawić 
swój adre"( oraz ostateczną cenę onego, u 

. uza ha Nowym-Świecie Nr 51. —867—2

Elki Damskie,
Salopa, na osobą średniego wzrostu, zupełnie 
W dobrym stanie, do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy Kru- 
«zej Nr 1 i mieszkania 1, miedzy godz. 10 
xaio a 3 po południu. —783—3—3

IjprO MayazjDu Hebli, 
nrzy ulicy Marszałkowskiej, w domu gdzie 
fabryka Fortepianów W-go Kralla i Sejdle 
ra pod Nrem 67 nowym. Tamże jest do 
sprzedania Pozyłewfca. —733 - 3—6

AffT.K.KO *-NTĆPHfiLlQVS 
r szyzte elhr z wodą »n»du

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY POL MMARSZCZK1, WtSJPM; KMW»T 

\ _ WYRZUTYW* OPIERLCHŁOSC
PRYSZCZE

tw*rzy ar*'..

przy ulicy Bielańskiej Yr 9 (Hotel 1’aryzki) 
przyjmuje wszelk a obstalunki na wyroby przedmiotów blacharskich i Kotlarskich, 
odnoszących się do wszelkich potrzob kuchennych i w ogóto gospodarstwa domowego. Wy
rabia też wszelkie inne przedmioty w zakres podobnych fabryk wchodzące. Dopełnia repa
racji powyższych przedmiotów, oraz maszyn do szycia wszelkich konstrukcji. Zajmuje się 
pokrywaniem dachów i wszelktomi wyrobami metalicznemi. Naczyń i statków nżywanyzn 
w odpowiednich Zakładach i Fabrykach.

Przyjmuje w tym rodzaju zamówienia i z prowincji.
Ceny możliwie umiarkowane. 2—6 — 1043 —

ul. Hr. Rerga Sir 11. 
WEŁNA JEDWABNA NA CHUSTKI 
czarna i kolorowa funt po rs. 4 k. 50, 

z wyłączeniem serie i granat.
Jedwab francazki nafepszy

łut 40 kop., kolorowy 50 kop.
gatunek tańszy po 30 kop:

612—3—3
Nr 8, Ullea Trębacka Nr 8~~

W Fabryce Rękawiczek można dostać

RĘKAWICZEK 
balowych długich, sumiennie wykończonych 
po cenie umiarkowanej, w sklepie A. Jaś
kiewicza, 2—3—880

MF* Messieurs Wertheimer de Londres 
New-Bond Street Nr 154, seuls antiquaires 
de la Cour d‘Angleterre ont l‘honneur d’in
former, qu‘ils desirent continuer d’acque- 
rir cómme d‘habitude les objets importants 
d’brt et d’antiquite et qu’ils autorisent Mr 

demeuraut rue Electorate Nr 4 de 
r a Varsovie pendant leur ab-

20,000,15,000
rs. i inne, są do wy- 

pożyczenia na hyp. domów mur., 
na procent umiarkowany, oraz :
Domy są do sprzedania pod J

, korzystnemi warunkami. Wia- '
domość pod Nrem 15 przy ulicy Solnej, na 

’ 1-m piętrze od frontu, Nr 4 lokalu, rano do 9, 
i w południe od 1 do 3' —836—3—3

Jest do wy dzierżaw'?®111* w każdym czasie 

PROPINACJA, 
wyższą teoretyciną i praktyczną znajomość we wsi Ml ędzyleż, gdzie pomieszczony Sąd 
krawieeczyzny damskiej, osobom' pragnącym I Gminny i Urząd Wójta Gminy, od stacji ko- 
gruntownego wykształcenia i wydoskonalenia . toji żelaznej Tłuszcz, wiorst osm. — W lado- 

" ' ~ 1’* v --------1—k : na miejscu. 3—6—904

Żelazną^
Do sprzedania

Ig r.wierzoiBŁi id-w,§
i g r6s g

ioo^ooooQOoeoaooomioao 
jjg| Są do sprzedania Wozy pół- 
gl foraczne i kolejna, oraz Bry- 
Srj i czki zdatne na prowincje.

Wiadomość, ulica Leszno Nr 76 nowy, za

Są do sprzedania

I Dwa Garnitury Mebli 
‘ urzędowej roboty, za cenę przystępną, oraz !

Sofa, Materace z włosa i waldeharu, u Ta- l 
f pieera, Nowy Świat Nr 60 tamże przyjmują ' 
i się wszelkie obstalunki tak na nowe jakoteż i

na odnowienie mebli. —21572—8—12 .wiew . o—j — —
OOOOOCOOOdOOOCO^OOClOO sprowadzone, od lat 15 z swej rzeczywiste?
UUWUUUWWUW’JWyfcUMUOUUU , ^broci znane, jest najtaniej i jedynie praw- 
O . ■ _ ■ ■ i r? dziwę, do nabycia w perfumerji

i g Ceraty najtaniej! §; Aleksandra Kocha,
o PnrUnnnu/n 2V< lokc!a szeroko- o , przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4, fdsie 
g rouioguwe Ści pokop. 70. g j _ skład główny na Warszawę.

Chodniki ceratowe pok so g 
Cerata na stoły i forte-

ninnu na bffltehanie, 2’/« łokcia 
pidlsy^ gzeroka, po rs. 1, Ja* 
również

Wyksatynę “’3-, “SJ: g 
czek i na podkłady dla cho* S 
rych i dzieci, polecają

1 Poszukuje miejsca i
obs- 7 "Wsiowa z wykształceniem, do m**fhowania ■ 

. dzieciom, za kassjerkę lub do magazynu do i 
sprzedaży. Adressy składać można w Ke- , ..

• dakeji Kurjera pod lit. N. N —858—3—3 i 

' Nauka kroju dla kobiet 
; podług traneuzkiej najlepszej i udoskonalonej 
’ metody udziela się przez osobę posiadającą 
j wyższą teoretyczną 'i praktyczną znajomość

ydoskonalenia , ..—
J1 ® .w. V® jaehu. O bliższych warunkach mość na miejscu, 
dowiedzieć się moina każdodzieanie arzr uli- ' —— •—-oy Ciepłej Nr 8, mieszkania Nr 2. 1 (

rnn o o

ma zaszczyt polecić śśłynn*
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40832-31-0

śSMF* MASZYNY do Pończoch z nowym ulepszeniem, jedynie w Składzie ulica Królewska Nr 23.

Palsii StM Nici, TM, Ba W 4,6 i 8 Śrutowe, ; Weta jeiwM jo rs. 4 kop. 50. Ulica ir. Bena Nr 11. -*■

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z dniem 1 (13) Stycznia 1878 r. Jł
W Nowo otworzyłem przy ulicy Marszałkowskiej Nr 53, róg Siennej.

$ Handel Win, Towarów \ ' i Delikatesów ft
POD FIRMĄ: m

Kilkunasto-letnia praktyka w tym zawodzie, tak w kraju jak za granicą, pozwala mi spodzie; 
wać się, że pracując dziś pod własną firmą, zjednać sobie potrafię zaufanie i względy Publiczności.

Zaopatrzywszy Handel mój we wszelkie gatunki Win Węgierskich, od najlżejszych samorodnych 
do bardzo starych Tokai wytrawnych i Maślaczy; Francuzkich, Burgundzkich, Hiszpańskich, Portu
galskich, Włoskich, Austrjackich, Reńskich, Cypryjskich, Szampańskich różnych marek, oraz Wę
gierskie czerwone: Buday, Egri i Erlauer pochodzący z piwnic Arcybiskupa z Erlau; Miodów polskich i 
węgierskich, Portery, Piwa, Rumy i Likwory zagraniczne, Herbatę firmy Braci Popów z Moskwy, Cukier 
wszelkie gatunki Kawy, Sery krainy^ i zagraniczne, Musztardy, Buljony,Makarony włoskie, Oliwę pra- 
wdziwą Luca, Sardynki, K^ior, Śledzie holenderskie, Marmolady, Owoce marsylskie z cukru, Czekolady 
słowem, wszelkie towary kolonjalne i delikatesy; dołożę z mej strony wszelkich starań, by cią- 
głym doborem zdrowych i świeżych towarów, a przedewszystkiem umiarkowaną ceną—zasłużyć so- 

Hj hie na ’względy Szanownej tutejszej Publiczności. 4_6 _ 095 -

FOSFORAN ZELAZA
Pana LERAS, Aptekarza, D-ra Umiejętności.

Żelazo stanowi składową część krwi; ilekroć ono znika, ciało się wyniszcza, twarz 
3taje się bladą, apetyt znika, a krew traci naturalną swą barwę.

Pigułki, Proszki, Cukierki o żelazistej zasadzie, nżywane dla wzmocnienia, ma
ją tę wielką niedogodność, że zawierają żelazo w stanie nierozpuszczalnym; zadając je żołąd
kowi bez tego już słabemu wywołuje się zatwardzenia i czerni zęby. Fosforan Żelaza 
Bra Leras w stanie ciekłym żadnej z tych niedogodności nie posiada; jest to płyn czy
sty, bez woni, przejrzysty i bez szczególnego smaku, a zawierający oprócz żelaza jeszcze 
1 pierwiastek fosforanowy, działający odradzające na kości. Przetwór ten sprowadza skutki 
eadowne we wszystkich wypadkach, gdzie chodzi o przywrócenie obfitości krwi, leczy bia
łaczkę, kurcze w żołądku, ułatwia rozwój młodych panien, reguluj e miesięcznej odpływy, 
zapobiega upławom.

. Dostać można w Składach Materjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego, 
Spiessa, K. Sierznutowskiego, i w aptekach Ł. Siemińskiego i K. Lilpopa 
W Warszawie. 4-0 - 20849 - (Gaz. Lekarska.)

pod firmą:
Hgezeemski Browar w Rydze

ma honor polecić światłej publiczności i Ciału lekarskiemu wyrabiany w zakła
dzie swym

SŁODOWY EXTRAKT SKONCENTROWANY
przez Wysoką Radę Lekarską, w St.-Petersburgu wypróbowany i przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych upoważniony. —Środek ten, poddany w Bałtyckiej Szkole Po
litechnicznej analizie chemicznej w porównaniu z extraktem słodowym zagranicznym, 
wykazał zawartość 35,39°/0 cukru słodowego, czyli 8*L°/o więcej jak zagraniczny, co 
obok niższej ceny dostatecznie za wyższością naszego wyrobu przemawia.

Składy: Extraktu Słodowego w Warszawie, u A. F. Galie, Senatorska 
Nr 18 pod Słoniem i L. Spiess i Syn._________________ 10-48-49107

Najwyżej zatwierdzone Rygskie Akcyjne Towarzystwo

MASZYNY DO POŃCZOCH
po rs. 40, 42, 44, 46, 48, 54 i 53.

Maszyny do Pończoch Amerykańskie.
Maszyny do Pończoch Angielskie nowo ulepszone.

JUL SAN BERG, Skład Maszyn, 10 Miodowa 10. 3—6 — 433 —

za$izo

9331 --

mewy par&u
polecić

W y r • b y 
ODZNACZONE 

złetyn medale*.

0
0 Na
9 Pracy Kobiet
0 Muzeum

ma honor polecać takowe po uouaoh umiar
kowanych. —934—3 -8

Przyjmują się

Suknie balowe 
w najwykwintniejszym gaście od tb. 3, oraz 
kostiumowe;—wykończenie akuratne i spiesz
ne:—także udriela się Lekcje Kroju, spo
sobem franeuzkim, praktycznym i łatwym, 
u siebie albo też w domach żyeząeych sie 
uczyć—za cenę b. umiarkowaną. Lesgio Nr 8 
nowr, .1 sze piętro, w prawej oficynie

-4030 1-3

Wyroby Pończoch, Skarpetek, Pótkamaszy Męzkich, Ka
maszy Damskich i Dziecinnych czarnych i granatowych, 
z własnej Fabryki.—Ceny Fabryczne. Przybory do toalet 
Damskich, najświeższe Krawaty Damskio i Męzkie, Koł
nierzyki i Wstążki, najmodniejsze Irris i Oxyd Guziki i Ce

kiny, Dżety Irris i Oxyd, Galony czarne do Sukien.

Wybór Szalików aa kapelusze po rs. 2 k. 50.
-011-8-3

6 garniturów 
Bielizny Stołowej, 

zdatna die hotelu, restauracji, ulba im wy
prawę, są de nabycia. Newegredaka Nr l‘A 
mieszkania 6, od godziny 2 po południu - - 
Tamże medalionowe, p-ękne i Koł
nierzyk damski filtr wjjjj. 21552 6 -6

BAZAR NA NOWEM MIEŚCIE.
W nowo wybudowanym Bazarze targowym przy Rynku Nowej. Miasta i uli

cy Kościelnej pod Nr 351 (25), jest de najęcia kilkanaście różnego ro- 
£ dzaju Sklepów, w pasażu, oraz okazały Sklep frontowy z mieszkaiism i 

piwnicą.—Nadmienia Bi ę przytem, że mimo to, iż cały passaż Bazaru jest wyasfel- ™ 
towany, oświetlony gazem i w ogóle Bazar urządzony z zapewnieniem wzorowego A 

ig’ porządku i wszelkich wygód dla handlujących i publiczności, ceny sklepów są bar- ’fe 
dzo przystępne. Wiadomość na miejscu u Rzadcy Bazary. 6—8 — 104 — gfc

Do sprzedania
Sok z .Jarzębin,

oraz inne soki i konfitury, marmelada, konfi
tury suche, kompoty, 'borówki z jabłkami, 
czarne jagody. Ber jableczny. szczaw mary ■ 
nowany.—Tamże do sprzedania: Sztuczka 
wełnianej materji na suknię, Mundur dla 
ucznia, dwa Półmiski z saskiej porcelany i 
sześć Talerzy i Muszle do pasztecików. Zasiać 
można od godziny 12 do o po południu. Uliea 
Wspólna Nr 16, w drugiej bramie na prawe, 
oa parterze. —1018—1—2

Ajentura Karola Schechter, 
Jlarjańska .Vr 5, 

otrzymawszy od pierwszorzędnej fabryki za
granicznej sprzedał

D+:5C

17608242

^



Masło Dworskie,

iii Mińskie;150

co dragi dzień świeże, baz .soli, po cenie 
umiarkowanej. Uliea Newy-Swiat Nr 19, 
W sklepie pieczywa. 840—4—6

Sikawka pożarna, 
używana przez Straż Ogniową Warszawską, 
jest do sprzedania w Hotelu Słowiańskim 
(Gorsza), przy ulicy Podwale Nr 17—tamże 
Szwajcer wskaże, oraz bliższą wiadomość o 
mej pewziąść można u Rządey Hotelu.

____________ -368-3-3

Kwiaty sztuczne, 
świeżo wykończone. p» taniej cenie, do naby
cia w sklepie pod firmą S. Dyżewski, S-to 
Krzyzka Nr 17._________ —1104—‘2-2

Nowe-et weraeay

SKŁAD WĘGLI 
i DBZEWA OPAŁOWEGO, 

przy ulicy Nowogrodzkiej Nr 10, 
(od Kruszej do Marszałkowskiej, niedaleko 

Alei Jerozolimskiej), 

ADAMA SIWCZYŃSKIEGO. 
zaopatrzoiT w doborowe gatunki WĘGLA 
1 DRZEWA, które sprzedają hurtowo i 
detali tanio pe eenaeh umiarkowanych, obsta
li nki przesyła natychmiastowe w skrzyniach 
eeohtwanyeh przez Magistrat i zamykanych. 

—521-6-15

I w ŻałoW

Mowy-Świat UTr 48
Trumny, Ubrania pośmiertne, gotowe ża

łoby. Załatwia pogrzeby bea doliczenia kom- 
mtsowege- 6—22 — 717 —

Czarne Oczy
i Usteczka koralowe.
Pięknie Penie nabędą pierwsze przez Ołó- 

weenki do oczu za 20 kop., drugie przez 
Pomadkę do ust z winnych jagód za 45 
kop., które obecnie świeżo nadeszły z Paryża 

do perfumerji

Aleksandra Kocha,
przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr^4.

Budynek fabryczny, 
murowany, do wynajęeia zaraz. Wiadomość 
w Kantorze B. Werner, uliea Królewska Nr 6. 

—50—6—8

Suknia wieczorowa
jasna, jedwabna, aksamitem ubierana i mało 
używana, jest do sprzedania za przystępną 
cenę. Wiadomośó w Magazynie Antoinette, 
Piat S-go Aleksandra Nr 12.—W tymże Ma- 
gnzynie można umirazozaó ze wzzyatkiem Pa
nienki do nauki sa przystępną umową.

Dysłylarnia i Szynk,
ze wszystkiemi rekwizytami, na Pradze, przy 
ulicy Brukowej Nr 405, do wydzierżawienia. 
Wiadomość na miejseu u właśeieiela. 
________________________ -839-8—3

Ktoby miał do sprzedania cc najmniej 15 
morgów bardzo dobrego

TORFU,
w blizkośei (mniej więcej 4 wiorsty) rzeki 
spławnej lub kolei Bydgowskiej, Terespolskiej 
lub Petersburskiej, zeehee przesłać próbkę ze 
■zezegótewym opisem miejseowości, pod adro- 
setn: „Śnieehowski w Płoeku.“ —843—3—3

W Drukarni Kurj&ra Wartxauikv

Ważna wiadomośó.
W jednem z miast gubernialnyeh w Kró

lestwie, jest do wynajęcia od 8-go Jana mu
rowany

rólti pach, 

zawierający 20 salonów ogromnych rozmia
rów, przydatny na zakład fabryczny, a mia
nowicie bardzo odpowiedni na fabrykę wyro
bów tabaeznyeh, ze względu, że w tej"guber
ni dotychczas takowa nie istnieje. Bliższa 
wiadomość w Kantorze przy rogu ulicy Wierz
bowej i Niecałej. -1021—1-3 _
1 powodu zmiany interesów, jest do odstąpienia 

Magazyn Strojów Bamskich, 
pod bardzo korzystnemi warunkami.—Tamże 
są różne Meble do sprzedania. Ulica Wąz- 
ka Freta Nr 22.—P. Binder. —1007—1—2

Jest do sprzedania

JH> O JMC
za rogatkami, blizko kolei Terespolskiej, 
w dobrem położeniu, pod korzystnemi warun
kami. Wiadomość na Pradze, uliea Szmule- 
ska Nr 153 lit. A, u Blumenthala

___________ -954—3-6

Dla Amatorów!
Jest do sprzedania Buldog młody, pół ro
ku mający (duński), morągowaty. Wiadomość, 
Nowogrodzka Nr 21, dom W go Mauersber- 
gera, drugie piętro Nr 6. —1013—1—3

Dwa Magle
Wiedeńskie, nowe, w dobrym etanie, jest do 
sprzedania w każdym czasie, przy ulicy róg 
Pańskiej i Wroniej pod Nrem 77/1176.

_________ -1014-1-2

Tanio! Gustownie!
według najświeższych żurnali, przyjmują się 
do roboty suknie i okrycia damskie. S-to Jer- 
ska Nr 4, drugie piętro, mieszkania Nr 7.

—861—3—6
Nadesłane 80 fontów wyborowego

Buljonu Podolskiego, 
jest do odstąpienia. Wiadomośó przy ulicy 
Śliskiej Nr 1, mieszkania 9. —888—3—3

ZESZŁA-
paryskie, jest do wynajęeia przy uliey Szpi
talnej Nr 6, u właścicielki domu —Tamże 
Possesja jest do sprzedania (bez pośredni
ctwa osób trzecich. —1035—1—3

Do sprzedania

FORTEPIAN 
mahoniowy, w bardzo dobrym stanic, za rs. ; 
100. Miodowa Nr 10, prawa oficyna, trzecie e 
piętro. —995—1—3 |

sgg- FORTEPIAN 
do sprzedania za rs. 30. Uliea Chmielna Nr 68. 
Wiadomośó u właścicielki domu.
__________________ -1131—2-3 i

Do sprzedania

wach, z całą blatą metalową. Ulica Krakow- 
skie-Przedmieśeie Nr 2, w Fabryce Forte- ! 
planów A. Janiszewskiego. —922—3—3 i

Jest do sprzedania za nitką cenę

Garnitur Mebli 
fotelikowy, fason francuski, pół-jedwabnym 
rypsem kryty, oraz Szeslong szajbowany, , 
orzechowy, safianem kryty. Uliea S -to Jarska 
Nr 16, mieszkania 23. —1119—2—3

jmMb. Do sprzedania za bardzo prży-
2^g£rnItUHY MEBLI 

rypsem krytych, jeden nowy, : 
drugi używany, oraz 2 S ss a f y orzechowe 
rozbierane. Łóżka. Stoły, Stoliki do kart, 
i t. p. Mebla. Wiadomość: Uliea Braeka Nr3, 
aieuoehodząeŻórawiej, u Stolarza. 8—3—21110

Karety i Kocze
TJST z fordeklami, sanki, kareta 

na saniach i bryczki na resorach i używa
ne, oraz Faetoniki i Amerykanki nowe, 
a także uprząż na jednego konia, są do 
sprzedania w Fabryce A. Czamoekiepc, ulica 
Orla Nr 16. —782— 4—6

)O.—T*lac Teatralny Nr 473c (nowy 5.)

Gospodyni Litewska 
dobrego towarzystwa, życzy zająć miejsce 
w zamożnym domu, do zarządu lub opieki 
nad dziećmi. Wiadomość przy uliey Nowy- 
Świat Nr 14, mieszkania 18, na trzeciem pię
trze. —966—3—3—*

V Akuszerki
Srzy ulicy Podwale Nr 17, jest do wynajęcia 
*okoik dla osoby spodziewającej się słabo
ści, za bardzo umiarkowaną cenę.—Tamże 

przyjmować się będzie bielizna raę-.ka i dam
ska do reparacji.—799 -2—3

Cztery Pokoje.
Odnajtnuje się mieszkanie od 1-go Kwietnia 
do 1-go Lipca, przy Źórawiej ulicy Nr 24, 
mieszkania Nr 6. —1012—1—2

Wskutek wyjazdu, do najęcia w każdym 
czasie, róg Chmielnej i Zgoda Nr 1 B

Ekwipaże degaaekie,
do najęcia, Nowy Świat Nr 7, obok Placu 
Ś-ge Aleksandra, eeny najniższe.

o 16 oknach, złożone z 6 obszernych pokoi, 
przedpokoju, kuchni z wodociągiem i zlewem, 
spiżarni, pokoju dla sług i wygódki, w sto
sunku 950 rs. rocznie. Wiadomość u wła- 
śeieiela domu. —971 2-6
Jest do wynajęcia zaraz za przystępną cenęMieszkanie
złożone z 3-ch pokojów, przedpokoju i
ni. Wiadomość na miejscu. Ulica Mazowiecka 
Nr 11, w oficynie prawej drugie piętro, mie- 
szkania Nr 25. —961—2—3
Od 1-go Stycznia 1878 r.. jest do sprzedania

KAWIARNIA
dobrze urządzona, z ładnym bilardem, w pię
knem i korzystnem miejseu, przy jednej 
z pryneypalnych ulie, gdzie letnią porą na 
Mleko interes pewny, z korzyścią odstępuje 
się, w skutek rzeczywistej zmiany interesu, 
za cenę przystępną. Wiadomość, Nowy- 
Świat Nr 32, w sklepie Krakowskiej Pie
karni. —472—5—6

Jest do wynajęcia ed 1-go Lutego

składające się z dwóch pokojów, przedpokoju 
i kuchni. Ulica Szkolna Nr 4. —1088—2—3

do wynajęcia w każdym czasie, przy zacnej 
familji, z meblami, usługą i opałem; róg Kró
lewskiej i Krakowskiego-Przedmieśęia Nr 1, 
w bramie na 1-m piętrze, mieszkania Nr 8.

-1079-2-3

POKÓJ
ciepły, suchy, widny i umeblowany, z dużym 
przedpokojem, z usługą i opałem (lub bez), 
jest do odstąpienia, miesięcznie lub kwartal
nie, od 1-go Lutego r. b. na bardzo korzy
stnych warunkach. Alea Jerozolimska Nr 28, 
mieszkania 17, w lewnej oficynie, drugie pię
tro, od godziny 9 do 11 rano, lub o 7 z wie
czora. _____ —933—3—3

MIESZKAMI E 
do wynajęcia w każdym czasie w pałacu da
wniej Dyzmańskieh na 2-em piętrze, składa- 
j»ce'się z 6 pokoi, przedookoju i kuchni, dwa 
wejścia, z wszelkiemi wygodami, wszystkie 
pokoje świeżo wytapetowane, za rs. 600 ro
cznie. Tamże sa pokoje pojedyncze 
umeblowane, z usługą, do wynajęeia na ró
żne eeny, miesięcznie, oraz jest do sprzeda
nia palto męskie mało używane, podszyte 
elkami damskiemi, z kołnierzem bobrowym, 
za rs. 75. Wiadomość u rządcy w pałace, 
lub w Hotelu Niemieckim przy ulicy Długiej 
u Szwajcara —742—4—6

Dwa Pokoje
lub jeden, umeblowane, zaraz do wynajęcia. 
Jerozolimska Nr 25, w drugiej bramie,” na 
prawe, drugie piętro.—848 — 3—3

POKÓJ 
pięknie umeblowany, z usługą i samoware®, 
jest każdego czasu do wynajęcia, ulica Wło
dzimierska Nr 12. Wiadomość " Szwajcara.

3-3 — 989 -

POKÓJ
kawalerski, z opałem i osobnym wchodem na 
dole, jest do wynajęcia, każdego czasu, przy 
uliey Ogrodowej Nr 7 nowy. Wiadomość u 
Stróża. —309—3—3

Po wynajęcia w każdej chwili 

Dwa 1’o koję 
z przedpokojem, z meblami lub bez takowych. 
Na żądanie może być z całodziennem życiem 
i usługą. Wiadomość przy ulicy Nowogrodz
kiej Nr 21 a, mieszkania 1. —768—4—4 J 5

z przedpokojem wspólnym, do wynajęcia dla 
jednej lub dwóch osób płci żeńskiej z mebla
mi, opałem i usługą, może być z fortepianem, 
w razie potrzeby młode Panienki znajdą tro
skliwą opiekę. Ulica Braeka Nr domu 7, mie
szkania 18, stróż wskaże._____ —928—2—3

POKÓJ
i kawalerski, jest do wynajęcia w każdy® cza

sie, obszerny, z przedpokojem, na I m piętrze, 
za cenę rs. 12 miesięcznie. Ulica Złota Nr 17. 
______________________-982-2-3

Od 1 Lutego, Jest do odstąpienia 

eleganckie Mieszkanie, 
składające się z jednego salonu, czterech po
koi od ulicy i j’ednego od podwórza, z przed
pokojem, kuchnią i piwnicą. Wiadomość: Dzi- 
£a Nr 11, I sze piętro, Nr 17 mieszkania.— 
TanMfo są do sprzedania Meble do 5 pokoi.

W blizkośei Drogi Żelaznej
I NADWIŚLAŃSKIEJ, 

w nowo wykończonym domu na A’owem-Mie- 
ście, przy ulicy Zakątniej Nrl, *4 dG wyna
jęcia od I go Kwietnia r. b.

Dwa Mieszkania,
każde złożone’ z 6-ciu pokojów i kuchni,, ze 
wszelkiemi dogodnośeiami, piwnicami ‘ Sor> 
Przytem ogród, widok wspaniały na Wisłę, 
taras dla urządzenia twistowych ©gródków. 
Cena mieszkań” umiarkowana. 
_________________________ 3-3-S56

Do najęcia
S H Ł E F . 

obszerny z suteryną, odpowiedni na kawiar
nią, handel kolonialny, spożywo*?’ być 
połączone dwa sklepy. Oferty no Kantoru 
W. Korpaczewskiego, Trębacką ólr^

Z powodu wyjazdu na w16®’ Jest do sprze
dania

Sklepik Wiktuałów
przy ulicy Pańskiej pod Nrem 62.
F 3 3 -1107-2—3

W dniu 15 b. ®, P«y wejściu do Wiel
kiego Teatru, zgubiony został 

Wachlarz szyldkretowy.
Upra’za si? znalazcę o odniesienie takowego 
na ulicę Włodzimierską, pod Nre® 12, mie
szkania 1, gdzie otrzyma stosowną nagrodę. 
_________________ —1001—2-3

Jadąe z ulicy Czystej na Senatorską, zgu
biono

portmonetkę
czarna, w której były trzy W®® 25 rs., 
jeden ”10 rs., jeden pojedynczy, reszta drobne- 
mi, marki pocztowe i znaczek. Łaskawy zna
lazca raczy to oddać do magazynu pani 
Meisner, Czysta Nr 2, za ^.vnairrodzeniem 
Btosownem. -1102-2-2

Nagrody Els' i.
W dmu 16 Stycznia r. b we środę, z do- 

mu przy uuey Dzielnej Nr 17, około godziny 
drugiej po połuutuu, wybiegła Suczka mała 
9-eio miesięczna, czarna, pod piersiami i na 
nóżkach, żółto podpalana, wab) się „Linda “ 
Jest ona jedyną rozrywką ehorai osoby; kto
by wiedział o niej, raczy ją odornwadz cod 
wskazany aures za nagrodą rs 1— Przywła- 
ścićrel prawnie poszukiwanym będzie.

 —988—1—2

W przejeździć doi^, ,5n^17> Stycznia r. b. 
o godzinie 5 P® 7 z banhofu kolei 
Nadwiślańskiej do Zygmunta, zostało 
zgubione rs- “Percie na imię W.
Michała ■ ' książeczką
legitymacyjną, należącą do Felicjana Russya- 
na i innemi papierami Uprasza się łaska- 
weiro znała?*? o odniesienie takowych na 
ulicę MM’*16™* Nr 2, za wyżej wy
mienioną Metodą. _^14_2_2'

Jo3BojeHO Ileaaypoi).


